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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


w Krakowie na miesiąc czerwiec 2 złr. 
od 1go ezerwca do 
80go września 


| AŚ 


6 alr. 70 c. 


z przesyłką pocztową w państwie Austry- 
4 i 2 ałr, 25 c. 


ackiem, za miesiąc czerwiec 
od igo czerwca do końca 
września . . 


Kraków ? czerwca. 


Wyrazy pełne życzliwości, z jakiemi N. Pan 


zaproszenie obywatelstwa węgierskiego przy- 


jąć raczył, sposób w. jaki podróż do Pesztu. 
odbył bez żadnego minieteryalnego otocze- 


nia, nareszcie mowa, którą w zamku swoim 


powitał „wiernych synów królestwa węgier- 
skiego*, wszystkie te okoliczności pozwalają 


wnosić, że Jego Cesarska Mość jest w tem 


wyższem prawdziwie monarchicznem uspo- ` 
sobieniu, które odpowiada „zaufaniu, z ja- 
kiem się ludy korony węgierskiej ku niemu 


zwróciły.» Monarcha sam w mowie swojej 


otwiera drogę do porozumienia oświadcze- 
niem: „że niebawem daną będzie krajowi 
sposobność, by z jednej strony uprawnione 
życzenia ludaości mogły dojść do jego wia: 
domości za pośrednictwem prawnych repre- 
zentantów ; z drugiej zaś strony, aby jego 
życzenia , od których zawisła potęga mo- 
narchii, znalazły uprawnione ocenienie, tak, 
iżby obie strony, oceniając odpowiednio wza- 
jemne prawa, obowiązki i należyte uznanie 
stosunków wśród tego ząszłych, mogły Się 


zbliżyć ku owemu celowi, ku któremu zmie- 
rzają, a który nietylko zapewnić jest zdolny 


pomyślność i wzrost całej monarchii, ale jako | 
cy na wzajemnem zaufaniu, niezawo- 


pol 
dnie je zapewni” W wyrazach tych leży 


zapowieść bliskiego zwołania sejmu węgier-. 


skiego, który stać się ma organem do wy- 
rażenia życzeń kraju ćo do owego porozu- 
mienia. i 


Że naród węgierski, tak. znakomicie po- 


litycznie wykształcony, z życzliwego uspo- 
sobienia Monarchy korzystać będzie umiął, 
wątpić nie można. Nie mamy wcale żamia- 
ru wdawać się w rozbiór sprawy węgier- 
skiej; bez ubliżenia jednak prawom , ludo 

węgierskim przynależnym, ani też ich wy- 
jątkowemu w monarchii austryackiej połó- 
żeniu, możemy tu wyrazić nadzieję, iż WE 
gry przyszły zapewne do przekonania, że 


j 


Część literacko - artystyczna. 


a EŃ 


TYGODNIK PARYSKI. 


Burza nadciągnęła z Afryki, grom uderzył w Pa- 
_ lais- Royal... i cicho się ztobiło s jakby ten porą 
wszystkich ugodził. 

ielkiej wagi i nieobliczonych następstw nad 


dek, poróżnienie Cesarza z księciem Napoleonem, 


całkowicie ogarnął tu umysły. Choć żaden dzien- 


nik francuski o tem nie mówi, 


wszystkie na tón 
dźwi y ji 


„,kamertonu nastawiły uszy, jedne radọ- 
sne, drugie przerażone. Cała Francyą wstrzyma- 
wszy oddech, słucha, rozumiejąc dobrze, że list 
pod adresem księcia, do niej wystósowany. Czyta 
go więc — i medytoje. WĄCZY 

Zaiste, jest nad czem: Cesarz nigdy tak wyra- 
Źnie do pièj nie przemówił. . 

Szanując to uroczyste milczenie, nie przerywając 
rozmyślania Paryża, nie wdzierając się również 
„na wasze pole polityczne—gdzie sami skutek mo- 
- wy w Ajaccio rozbierać i oceniać nie omieszkacie — 
Kronikarz wasz milknie na całe dni siedm, a głos 
` oddaje potne. 

Teofil Lenartowicz przysłał nam swój wiersz na- 
pisany z powodń dantejskiej rocznicy, na której, 
zaproszony przez Gonfaloniera Florencyi, repre- 
zentował polskie piśmiennictwo w gronie zapro8zo- 
nych przez Komitet. 

Zaproszenie jest następujące : 

Firenze 29 aprile 1865. 
Iitlustro Sig e! 

In occasione del VI Centenario di Dante la Com- 
missione pubblicherà un libro di poesie in onore di 
Lui dettate nella lor p 
poeti d'ogni nazione, d Europa, In libro non 
puo mancare la Polonia, ed to supplico la S, V. che 
n'è il valoroso poeta, a volermi mandare. anco due 
soli versi, ma a non volere a niun modo che ił libro 


nostro vada fuori senza un saluto a Dante della |: 


er0tca sua nazione, 
a 
mt reco ad onore sogcrivermi 
o". devoto 
Ą . Gaetano Ghivizzani 
Direttore della Tipografia Galileana, 


bz ld ognia miłości ojczyzny, przyjaciele i ko- 
| le 


io lingua dei piu grandi 


buona speranza di sua cortese risposta 


nie żyjemy w epoce, gdzieby prawo bez 
siły obejść się mogło. Prawo, choćby jąk 
najdawniejsze , pozostaje ' teraz w polityce 
teoryą, dopóki nie pozyska siły, Za jej po- 
mocą wchodzi dopiero w praktykę. Siły tej 
prawo ludów do korony węgierskiej nale- 
żących nie znalazło dotąd samo w sobie, 
musi jej więc szukać poza sobą. Nie znaj- 
dzie jej podobno ani w dualizmie ani w 0» 
wem wyjątkowem stanowisku, z jakiego na 
krok zejść nie chce, Wiemy dobrze, że 
autonomia jest po prostu egoizmem naro- 
dowym, że egoizm ten zachowąć należy 
w polityce trzeźwej 'a nie uczuciowej, ale 
egoizm dobrze zrozumiany. Dla tego więć 
autónomia intych krajów monarchię skła- 
dających nie powinna być Węgrom  oboję: 
tną. Siłę bowiem znajdą oni dla swego pra- 
wa w zgodzie z koroną i w harmonii całej 
monarchii. Do tej hąrmonii, raz jeszcze po- 
wtórzymy, nie doprowadzi ani dualizm mię- 
dzy krajami przed i za Litawą, ani też upie- 
ranie się przy prawach autonomicznych Wo- 
gier, bez względu na resztę krajów koron- 
nych, 

Dla tego też powiedzieliśmy wczoraj, że 
polityka ustąpiła z Wiednia a przeszła do 
Pesztu. Podróż N. Pana może mieć nader 
ważne dla całej monarchii następstwa. Nie 
podobna bowiem przypuścić ukończenia kwe- 
styi węgierskiej bez wielkich zmian w pań- 
stwie, a mianowicie bez zmiany konstytucyi 
w. autonomicznym kierunku, bo rzeczą zdaje 
się być niezawodną, że dzisiejszy, to jest 
centralistyczny jej charakter największą staje 
się do wszelkiego, porozumienia się w tej 
sprawie przeszkodą. Z 


W. Jacta est alea. Po trzechdniowych 
gorących rozprawach traktat ze związkiem 
celnym uchwalony : został bardzo znaczną 
większością według propozycyi rządowej. 

Lubo przeciwnicy wolnego rozwoju sto- 
sunków celnych utrzymywali nieustanny o- 
gień dziąłowy, miotający miasto pocisków 
frazesa samolubstwa, nieuctwa i sofizmu; 
zwyciężyła przecież lepsza a racyonalna 0- 
pinia Izby poselskiej, 

Jakiekolwiek} zarzuty podniosły dzienniki 
wiedeńskie — będące tym razem echem 
owego stronnictwa, które nacechowaliśmy 


iw jednym z poprzednich artykułów — mo- 


żemy przecież twierdzić bez obawy wyrzu- 
tów sumienia, iż wszystkie owe fatalne 


Nieliczni już mistrze polskiego słowa, a stróże 


zy śp. Adama, którym tu ten rękopis. czytali- 
śmy, żywo mu przyklasnęli i osądzili jednozgodnie, 
że jestto najwyższy z dótąd znanych utworów an- 
tora „Błogosławionej* tak pod względem natchnie- 
nia jako i tonu improwizacyi, 

Podzielając powyższe zdanie starszych, spieszy- 
my z przesłaniem wam tego atworu, który nieste- 
ty, jedynie w kolumnach waszego pisma do małej 
cząstki publiczności polskiej doleci. Publiczność 
zachodnia będzie go czytała we włoskim przekła- 
dzie w Album pamiętnikowem, które we F orencyi 
wydaje grono inteligentnych i wolnomyślnych go- 
spodarzy Dantejskiej biesiady, tak zwana Commis- 
sione Florentina pel Centenario di Dante Alighieri. 
Oto ten wiersz, którym z kolei, Polak powitał po- 
wracającego z piekła: 


Na posąg Danta 


Improwizacya Teofila Lenartowicza. 


Czyliż przez wieki, o Mistrzu! 
Wielki Pan tobie przeznaczył 
Zwiedzać piekielne przepaści, 

` Drogi na gwiazdy wytykać ? 
Że oto cień twój wychodzi 

/ ciało z marmuru obleczon, 

eby po wiekach spoczynku 
W żyjących spojrzeć otchłanie. 
Jeżeli po to, zaiste a 
Straszniejsze piekło cię cze 
Niż owo, w które Wirgili 
Prowadził ciebie w twe czasy, 
Patrz, jakie groby olbrzymie, 


Takich boleści twe oko 
Nie oglądało w otchłani. 
Ludzkiego serca nie trzeba, 
Kamień na widok ten peka, 
Bramy piekielne zawarte 
Nad ich głowami w płomieniach, 
I na szyderstwo nieszczęsnym 
Słowo nadzieją się pali. 

Nad tysiącami pędzonych 
W głuche Sybiru A ae S 
Wyraz braterstwa: bez. czynu tnt, 
Świszcze we wichrach północnych. 


skutki wymyślone przez nie, jako nieuni- 
knione następstwa nowego traktatu, nie 
ziszczą ani zaś dla ogółu, ani też dla owej 
garstki, która niemi straszy opinię. 

Fakt ten, iż nowy traktat jest początkiem 
dzieła reformy, której konieczność na pola 
interesów ekonomicznych w Austryi niko- 
mu nie jest tajną, na której stronę prze- 
chylą się nawet powoli — śmiało to wy- 
powiedzieć możemy — najzagorzalsi stron- 
nicy ceł protekcyjnych. z czasów  dzisiej- 
szych ;; jest najważniejszem następstwem 
przyjęcia traktatu, które zaciemnia nawet 
anaczenie niektórych postanowień szczegó- 
łowych nowej taryfy. 

Błahość argumentów , któremi ; przeci- 
wnicy nowego traktatu uzasadniali swą o- 
pozycyę , więcej, niż rozumowanie opinii 
przeciwnej, dała uczuć konieczność racyo- 
nalnego traktowania kwestyi celnej, konie- 
czność postępowania dalej na wytkniętej 
już. drodze, ¡konieczność mianowicie po- 
kwapienia się z obniżeniem ceł zagrani- 
cznych. 

W rozbiorze naszym poszczególnych po- 
zycyj taryfy przystępujemy dzisiaj do arty- 
kułów odzieży, j 

Cło nałożone w nowej taryfie na przę- 
dzę bawełnianą wynosi 4 złr. na surową, 
6 złr. na blichowaną, 10 złr. na skręca- 
ną (gezwirnt) lub farbowaną. Obniżenie 
więc jest bardzo znaczne, gdyż według do- 
tychczasowej taryfy od przędzy: bawełnia- 
nej surowej : opłacać należało 5 złr. 25 c., 


od blichowanej i skręcanej 10 złr. 50 cent, 


a od farbowanej aż 13 złr. 15 c. Cło to 
jednakże uległo podwyższeniu w porówna- 
niu z clem; dotychczasowem przy przywo- 
zie ze Związku celnego, które dotychczas 
bez różnicy 2 złr. 62%, c. wynosiło. 


jemy się żadnego  niebezpieczeństwa dla 
przędzalni austryackich, ile że uchylenie 
przeszkód tamujących stosunki tych zakłą- 
kładów. fabrycznych ze związkiem zrówno- 
waży podniesienie cła przywozowego. Przę- 
dzalnie austryackie, które — niechaj nam 
będzie przebaczonem użycie technicznego 
wyrażenia — nie produkowały nigdy wyso- 
kich numerów, nie. są bynajmniej dotknięte 
brakiem odmiennego cła na przędze cieńszą 
i wyższą. 

Cło od towarów bawełnianych wynosi 
według nowej taryfy jak następuje: za or- 
dynaryjne 28 złr., za średnie 45 złr., za cień- 


Jak przestrzeń dluga, szeroka, 
Wy rozróżnić ej Bi 

niegi to mroźne eryi 
Czy polskie bieleją kości ? 


„Krzyża nie widać na straży; 
I tylko zorza północna 
Krwawego szatę anioła 
Nad tym smętarzem roztacza. 
„Straszliwa biada zwalczonym 
Huczy na trąbach piekielnych. 
Ich wiara dla nich wyrokiem, 
Biada wierzącym w braterstwo! 
Skazany słucha ich wrzasku, 
I nieruchomy, jak senny, 
Patrzy na zorzę bez świtu, 
Pełen -rozpaczy- bezdennej , 
Która nie słacha nikogo, 

Nie widzi z braci nikogo 
I stapa tam gdzie za chwilę 
Braknie jej ziemi pod nogą. 
Jutro ta inni nadciągną, 
I po tysiącach tysiące 

konały na stepach 
Patrząc na Śniegi iskrzące, 
Na ową zorzę północną, 
Co smutne serca ich zwodzi, 
Prawdziwa zorza moskiewska, 
Po której słońce nie wschodzi. 


RY jedno koło nrtla 
a drugie spojrzyj i konaj: 
Kady R p koka 

po falach potopn 

Korab zbawionej lad koei ; 
—Pod błogiem watrzymał się słońcem. 
Jeszcze zeń bieleją szczątki 

Na srebraym Ararąt szczycie. 

Tu gołąb wracał do Arki 

ę niosąc pokoju; 

Ztąd rodzaj ludzki ~ nowo 

Po ziemi rozszedł się czystej, 

Ta pierwsze pożarł ofiary 

Ogień na górach wyniosłych. 

Ztąd zwierz, ztąd ptastwo poczęło 
„ Radośnie świadczyć o życiu. 

Dziś ta kolebka narodów, 
Kędy lud walczył niezłomny, 
Zmieniona w pustkę milczącą, 


W jeden grobowiec ogromny. | 


Jak burza liśćmi, pomiata 


150 kr. 
W postanowieniu takowem': nie»dopatra-|- 


i sprawą szacunku katastralnego w Galieyi, za- 
wezwał p. Kornela Krzeczunowiczą jako znawcę 
do dania opinii. W tym celu w piątek przed świę- 
tami odbyło się posiedzenie. Ze strony rządu przy- 
było na nie czterech komisarzy, przybył także 
wezwany p. Krzecz iez i dawał wyjaśnienia 
w kwestyach, jakie mu wydział przedkładał, Kwe- 
stye były e 7 
L Czyli io i 


kie 70 złr., za najcieńsze 150 złr. Cła da- 
wnej taryfy były następujące: za ordynaryj- 
ne 42 ułr., za Średnie 78 złr. 75 kr., (przy 
przywozie ze Związku 45 złr.), za cienkie 
105, (przy przywozie ze Związku za rzad- 
kie 100 złr, za grube drukowane 45 złr.), 
za najcieńsze 262 złr, 50 kr., (przy wywo- 
zie ze związku 200 złr.), przyczem nadmie- 
nić należy, iż przędza drukowana przenie- 
sioną została z rzędu cienkiej do Średniej. 
Obniżenie cła za najcieńsze towary baweł- 
niane słusznie wytłómaczyć można tą oko- 
licznością, iż z pod opłaty tego cła łatwo 
się uchylić można, i w rzeczywistości rzadko 
też opłacanem bywa. 

Przędza lniana podzieloną jest na 4 gru- 
py: przędziwo ręczne nie opłaca żadnego 
eła, przędziwo maszynowe surowe obłożone 
jest cłem w wysokości 3 złr. od cetnara, 
blichowane lub farbowane 4 złr. 50 kr, 
skręcane 10 złr. Że gąłęż ta przemysłu, je- 
dna z najdawniejszych w Austryi, śmiało 
nadstawić może czoła wszelkiej konkurencyi 
i bez obawy poddać się obniżeńiu ceł, nikt 
świadomy rzeczy nie zaprzeczy. 

Towary lniane, których 6 gatunków od- 
różnia nowa taryfa, obłożone są cłem na- 
stępującem: towary powroźnicze 75 kr., Krz 
towary lniane najordynaryjniejsze 6 złr., or= 
dynaryjne 25 złr., średnie 45 złr., cienkie 70 
złr, najcieńsze 105 złr. Zatem w porówna- 
niu z taryfą ubiegłą cła na towary lniane 
uległy znacznemu obniżeniu; wynosiły one 
bowiem dawniej 1.58 i 5.25 na towary po- 
wroźnicze, 15.75 na towary najordynarniej- 
8zę, 42 na ordynaryjne, 78.75 na Średnie, 
(przy przewozie ze związku celnego 75 i 
45); na cienkie 105 złr., (przy wywozie ze 
Związku 75 złr.), na najcieńsze 262 glr. 


kowie wydziału utrzymują zarazem, że p. Krze- 


kosztem 
Cała uwaga Wiednia zwrócona w tej chwili na 
Peszt, dokąd Cesarz dziś odjechał, 


ważnej być ze 

wość, i tylo 
Przy. grupie artykułów powyższych po- łożonych 
wtórzyć musimy to cośmy powiedzieli wy- 
żej z okazyi cienkich towarów bawełnianych: 
obniżenie ceł na nie jest najstósowniejszym 
środkiem, skoro skutkiem lekkiej swej wagi 
a wysokiej wartości z łatwością uchylają 
się one od kontroli. celnej. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 6 czerwca, 


$. W ostatnim liście moim doniosłem, że wy- 
dział reformy podatkowej, zajmujący się zarazem 


Paryż 3 czerwca. 


? Na wczorajszem posiedzenia. Ciała prawoda- 
w prowadzono dalszą dyskisyę nad skarbo- 
wością. Pierwszy głos zabrał p. Thiers i miał swo- 
im zwyczajem mowę długą, która trwała przeszło 
dwie godzin bez przerwy. Mowa ta nie była tak 
zajmująca jak inne, bo mowca zastrzegł sobie z 
góry, iż polityki dotykać nie będzie; nie była ona 
wszakże bez interesu, bo Thiers rozbierał położe- 
nie obecne skarbowości francuzkiej gruntownie, 

wytknął jej niedostatki i podał zarazem środki 
|zaradcze. Jakkolwiek środki te nie zostaną u 


Zemsta zwycięzców straszliwa 

Setki Pk redias ” 

Od ziem ojczystych odrywa; 

I z kraja Świata do kraju 

Po pustych brzegach roznosi. 
A nowych czasów. zagonom 

Jakiż Atylla dowodzi? 

W zbroję żelazną okuty, 


Ty coś już śmierci skosztował, 
Przychodzisz wieczność ogłaszać. 


I nad grobami mej ziemi, 
Nad Kaukazem, ....... 4 
Przychodzisz wolność zwiastować 
Jak się poczyna w niebiosach. ` 
da garnki z wyżyn natchnienia 
e w wiecznej świateł powodzi, 


Z rycerstwem ciężkiem od żelaz? | ..eeaenanaaawanea: „pb 
O A ye, Te 14.1 eppen GG GWP PFA OO a, 
W stepowych burzach powstała ?... Że młodość wiąże się w k 
SPL I że gotowa w tych kołach 
Potwory czasów dzisiejszych Zwycięztwo świętej wolności 


Jak smoki podzwrotnikowe 
Kopee piasczystej pustyni 


zd pastę W struattajsh krył twej Ai 
A = wydhodai. zy wd Śnieg samolubstwa roztąpia, 

A na ich głowach rogatych ` R tem morzem czerwonem 

Nie żądne słowo wiekowe ości lądy odkrywa. 


Lecz ślepą walkę żywiołów i zr" Bla 
Stwórca p palcem: wykreślił. Gdy żywi przeszli w kamienie, 
Powstają, żyją i niszczą — Głazy niech wieszczą narodom. 
Giną, i pamięć ich z nimi. TT 


"Za twoich czasów, o Dante! 
koda! w zg pzodwi. 
aszym i wiarę w Opatrzność 
I wiarę w ludzkość chcą wydrzeć: 
Miara i maga Arik prawdą, 


O! dnchu Danta szlachetny, 
wia mi twe weg TANIA 
kiej początek wolności ' 
I strasznej koniec “boleści; 
A pielgrzym z ziemi w niewoli 
Na włoskie rzucono wybrzeże 


i i złudzeni O stopy tw. u 
opaan ia Szoaęśliwęm oz em uderzę. 
A może tobie kazano I jak dziś ciernie przynoszę 


Co się na ziemi mej plotą, 
Przyniosęć serca Polaków 
I gałęż laura złotą! 


We Florencyi, 10 maja 1865. 


Z pod grobu czoło wynarz 
Żeby 29. wiskach rt ia r, 
Zobaczyć, wolną ojczyznę. 

Po śnie męczarni prześnionym 
„Pod temi skały Italii, 
Na.których blnszcze się czepią 
I wonne róże wciąż kwitoą, 


Dziwsym zbiegiem okoliczności, w parę dni po 
Przychodzisz biały, zbawienny, 


inauguracyi pomsika Dantego we Florencyi, zna- 


Szczęsną powitać Florencyą,  —. leziono w Ravennie jego kości. Depesza datowana 

` I dawne zbrodnie współziomków z Ravenny 27go maja donosi: „Waląc kaplicę 
Kochanem sercem przebaczyć. stojącą w okolicy pomnika Dantego, robotnicy zna- 
leźli w ziemi trumnę zawierającą kości poety, o- 


; chodzisz spoj n * 
Jakoś pkp an wg ry „| patrzoną napisami łacińskiemi 1 datą 1676, Miasto 
mie posiada się z radości.“ | 


e 


op ; 
odę Wilczycy z Barankie 
Prydz SE piłążo.. 
pa traci H 
Okins ta wzrokiem daicjów, 


= 


CZAS z Czwartku 8 Czerwca 1865. 


żyte, jednakże zdanie jego jest zawsze nieoboję: 
tnem. Thiers tedy konstatuje przedewszystkiem, iż 


ogół wydatków zwyczajnych i nadzwyczajnych, 
przewidzianych i nieprzewidzianych, podniósł się 
w latach ostatnich od 2,200 do 2,300 milionów, a 
przeto okazał podwyższenie budżeta nad lata da- 
wniejsze o 700 do 800 milionów. Wypadek to 
ważny, i warto jest wyrozumieć jego powody. Po- 
dług niego, powodów tych jest dwa: wielkie woj- 
oy na zewnątzz i wielkie wydatki i spekulacye we- 
wnuętrzne. Wojna meksykańska jest wprawdzie 
małą, lecz kosztuje niemal więcej niż wielka — 
a na rachunek tego, że jest małą, tem więkeze 
wewnątrz przedsiębiorą się prace i spekulacye. 
Oba te powody są iw gruncie rzeczy polityczaej 
natury: albowiem od czasu, kiedy nowe instru- 
keys polityczne nie dozwalają narodowi brać u- 
izialu w sprawach publicznych, rząd musiał eig- 
gle wymyślać sposoby, w których żywy i czynny 
jeniusz narodu mógł gdzieiadziej zatrudnić. Przed- 
siębiorąc z jedaej strony ustawiczne wojny i wy- 
prawy zamorskie, aZ drugiej wielkie budowy i 
spękalacye pieniężne, rząd osiągnął cel zamierzo- 
my; lecz środki te, któremi go osiągnął, okazały 
się niezmiernie kosztownemi i nadwerężyły stan 
skarbowości publicznej. Mowca nie gani wojen 
zewnętranych, bo czasem są one niezbędne, lecz 
gani wyprawę meksykańską ; nie gani także wy- 
datków na budowy publiczne, ale jest zdania, iż 
powinay być przedsiębrane tylko w miarę rzeczy- 
wistej potrzeby i możności. Jedynem źródłem, z ja- 
kiego powinny być czynione wydatki na budowy 
publiezue, mogą być tylko oszczędności: a i to 
jeszcze nie powinny być w całości użyte ną same 
budowy, bo jedna ich część winna być poświęco- 
uą podniesienia rolnictwa, a druga rożazerzeniu 
przemysłu. Rząd dzisiejszy postępuje przeciwnie, 
bo robi długi, ażeby mógł budować. Badowanie 
stało się dzisiaj manią powszechną, i to do tego 
stopnia, ża kiedy prefekt Paryża owy ajdeh 
Tailerye, prefekci departamentowi w ładają milio- 
ny w budowanie ratuszów, a podprefekci żądają 
kroci dla badowania równie wspaniałych rezyden- 
oyj dla siebie. Wszystko to przekracza już dzisiaj 
granice rozumu. Mowca przedstawia szczegółowo 
wynikające stąd kłopoty fiaansowe — i wzywa 
Izbę, ażeby założyła veto przeciwko tema szaleń- 
stwu. Mowea powiada następnie dosłownie: „Mó- 
wią, że nauka akarbowości jest powikłaną i cie- 
mną. To nieprawda. Nie masz nank ciemnych. Jo- 
żeli jaka nauka zdaje się być niejasną i zawikła- 
ną, dzieje się to tylko skutkiem nieudolności tych, 
którzy ją wykładają, albo skutkiem azarlatanizmu 
tych, którzy, niezrozumiawszy jej, głębokiemi na 
pozór pojęciami usiłają pokryć swą niewiado- 
moć.“ Trafa to bardzo uwaga. Wychodząc z niej 
Thiers, wykłada całą jasuość i prostotę nauki fi- 
nansowej, i dowodzi przykładami, że jej główne 
zasady tak w administracyi publicznego skarbu 
jak każdego przedsiębioratwa, jak wreszcie nawet 
majątku rodzinnego, 88 wszędzie te sąme. Prze- 
ehodzi on następnie do budżetów w ogólności, i 
powiada z równą trafoością, że prz jęty dzisiaj 
wę Francyi system układania ich polega na fał- 
sza. Jest bowiem najpierw budżet wydatków zwy- 
czajaych, potem nadzwyczajnych, które w gruncie 
rzeczy są także zwyczajnemi czyli koniecznemi i 
stałemi; a wreszcie przychodzi po skończeniu ro- 
kn budżet rektyfikacyjay, obejmujący wydatki ni- 
by uieprzewidziage, który po prostu maże cyfry 
obu budżetów poprzedzających, « sum ogólną 
wypadków zazwyczaj znacznie podnosi. Tym spo 
sobem Izba wotuje pierwszy budżet, bo jest ko- 
pieczy, wotuje drogi w tem przekonaniu, że jest 
tylko wyjątkowym, na ten jeden tylko rok, a 
może jeszcze i w tym roku okaże Bię niepotrze- 
baym, a a w końcu jeszcze badżet rektyfikacyj- 
ny zawotować minsi, bo jego wydatki już są zro- 
bione. Dla ezegoż lepiej nie powiedzieć prawdy 
od raza? Dla czego nie przyznać, że tak zwane 
uadzwyczajne wydatki są zwyczajnemi, a nieprze- 
widziane były od dawna przewidzianemi ? 

Jest to zresztą mamidło wcale niepotrzebne, bo 
dziś już nikt niem. obałamucić się nie da — a 
jest zo wszystkich względów szkodliwe, Mowca 
przechodsi stąd do kwestyi umarzania dłagów i 
zarzuca skarbowi, iź długów państwa wcale nie 
umarza. Jest to prawdą dowiedzioną — i w niej 
leży istotne niebezpieczeństwo dla skarbu francu- 
skiego, który może wprawdzie, mając kraj i na- 
ród tak bardzo bogaty za sobą, jeszcze się długo 
ratować; lecz, zaciągając coraz nowe długi a ża- 
dnych nie spłacając, prędzej lub później musi się 
przecież znależć nad przepaścią baukractwa. 
A przeto: najpierw, ciągła przewyżka wydatków 
uad dochodami, a powtóre, wynikająca ztąd ko- 
mieczność nietylko ciągłego zaciągania nowych 
dłogów ale i niemożność amortyzowania wag: pa 
nakazuje koniecznie umniejszenie wydatków. Wy- 
mieniają powszechnie trzy k'erunki, w których 
wydatki dałyby się umniejszyć, a temi są: wojna 
meksykańska, budowy publiczne i armija stojąca. 
Thiers, jak to już z poprzednich mów jego wia- 
domo, nie jest za uwniejszeniem armii stojącej ; 
lecz za to jest za zupełnem opuszczeniem sprawy 
meksykańskiej i za bardzo znacznem umniejsze- 
niem robót publicznych. Zalecając rządowi bezzwło- 
czne zastógowanie tych środków oszezędności i 
wzywając Izbę, ażeby się stanowczo 0 to apo- 
mniała, kończy on swoją mowę przestrogą, że je- 
żeli rząd nie pomyśli zawczasu 0 oszczędności, to 
prędzej lab później znajdzie się w tem położeniu 
fatalnem, iż będzie musiał albo takie nałożyć po- 
datki, któremi cały naród przeciwko sobie oburzy, 
albo przeprowadzić redukcyę, czem tysiące rodzin 
uarazi na majątkową ruinę. 

Odpowiedź na tę mowę wziął na siebie pan 
Latour du Moolin, lecz ograniczył się tylko do 
argumentów tego rodzajn, jak n. p., że takie same 
zarzuty czyniono rządowi wtedy, kiedy p. Thiers 
był przy władzy, albo, że skarb francuski nigdy 
jeszcze nie zrobił bankructwa, a więc i teraz go 
nie zrobi, i t, d. i zasłaniał się przytem wyjątkami 
z książek i mów rozmaitych powag finansowych. 
Taką argumeotacyą niepodobna zbić Thiersa ; ale 
zapewae jeszcze mówcy rządowi o to się pokuszą. 
Dzisiaj ta sama dyskusya toczy się dalej. 


mawiał do Izby w pelnej sile zdrowia. Tą razą je- 
doak podupadł zapełcie, jest jak Anglicy powia- 
dają złamany (broken down), utracił pamięć, by- 
strość pojęcia, a przedewszystkiem energią i wo- 
lẹ stawienia czoła spiesznemu upadkowi. Od paru 
dał oie zajmuje się wcale sprawami publieznemi, 
nie pyta o nie, a obojętność w tej mierze uważa- 
ją otaczający go za daleko groźniejszy gympto- 
wat, niż wszelkie fizyczne dolegliwości. 

Z powodów, o których w jednej z poprzednich 
korespondencyj pisałem, publiczność nie jest wca- 
le uwiadomioną o ciosie, jaki jej zagraża, a jeżel! 
który 2 dziennikarzy dowie się przypadkiem 0 
prawdziwym stanie rzeczy, nie potrzebuje ostrze- 
żeń, napomnień, ani cenzury, aby się zastósować 
do okoliczności i zachować tajemnicę polityczną. 
Pewne tylko grono szepce sobie do ucha złowro- 
gą dla jednych, a dla drogich radośną nowinę; 
za to też w gronie tem nie brak na domysłach, 
przypuszezeniach a nawet przygotowawczych a 
priori umowach. Oto krótkie streszczenie pogłądu 
ladzi najbliżej wielkiego ołtarza a trzeźwego sądu 
na następstwa przewidywane przez śmierć lorda 
Palmerstona lub usunięcie się jego z powoda nie- 
możaości dalszego urzędowania. Królowa zawezwie 
lorda Johna Russella i poleci mu złożyć gabinet. 
Minister spraw zagranicznych nie ma dziś żadne- 
go znaczenia i żadnego stronnictwa, na któram 
mógłby się oprzeć, wymówi się więc niemożnością i 
zaleci krółowej lorda Granville. Jest to mniej niż 
mierny człowisk stanu, ale wyborny dworak, ula- 
bieniec tak królowej jak całego dworu. Oczywi: 
ście będzie to wszystko naprzód ułożoną komedyą. 
Lord Granville złoży mioisterynm prawie z tych 
samych ludzi, którzy dziś w niem zasiadają, z wy- 
jątkiem jednak Gładstona, który pod Granvillem 
nie przyjmie kanclerstwa skarbu i usunie się na 
bok. Bez Palmerstona i Gladstona: będzie to. sła- 
biatki utwór, owo ministerynm, które, nie tylko 
burzy ale żadoego silniejszego prądu powiewu 
znieśćby nie zdołało; będzie to właśnie, czego pra- 
gą, to jest kozioł ofiarny przeznaczony na pa- 
stwę nowemu parlamentowi, lubiącemu zwykle 
próbować młodzieńczych sił, obalając miniateryum, 
jakie napotyka u władzy. Dla obalenia ministe- 
ryam lorda Granvilla połączą się chwilowo rady- 
kaliści z torysami, a w następstwie przepowiada 
ją gabinet torysowski, gdyź radykaliści nie będą 
w stanie rządu utworzyć, a whigi jaż dla kouse- 
kwencyi gabinet Granvilla pozornie przynajmniej 
podtrzymywać muszą. Ale i tema ministeryam nie 
wróżą trwałości, — nie na miesiące, lecz na tygo- 
dwie jego żywot obliczają. Gdy bowiem tylko whi- 
gi przejdą do opozycyi, zaczną się porozumiewać 
ze stronpictwem radykalnem, i wzajemnemi ustęp- 
stwami dojdą dg kompromisu, z którego dopiero 
wywiąże się władza szanowana w kraju, z warun 
kami powodzenia i trwałości. Człowiekiem owego 
zadania, osią porozumienia, przewodnikiem de fa- 
cto chociaż nie de nomine będzie oczywiście p. 
Gladstone ; ponieważ jedoak dla powodów, które 
już poprz nio wzmiankowałem, nie pokusi się 
dzisiejszy kanclerz skarbu 9 stanowisko przewo- 
daika gabigetu, podsnną więc jakąkolwiek firmę 
człowieka gładkiego, pokaźnego, dobrego kome 
dyanta, który nanczoną rolę z odpowiednią ak- 
cyą odegrać potrafi. Na takich nigdzie i nigdy nie 
zby wało. 


ści w stolicy Węgier powitanemby było jako o- 
znaka szczęśliwćj przyszłości przez miliony, które 
jéj z upragoieniem wyczekują. 

Na tę przemowę odpowiedział N. Pan w języku 
wągierskim w słowach, które wczoraj w Przeglą- 
dzie politycznym wedłag zgodnój wersyi dzienni- 
ków wiedeńskich powtórzyliśmy. Poczem N. Pan 
rozmawiał równie w języku węgierskim z każdym 
z osobna członkiem depatacyi. 

Posłachanie trwało blisko przez trzy kwadran- 
ge. Większa część członków deputacyi opuściła 
natychmiast Wiedeń, aby uprzedzić przybycie N. 
Pana do Pesztu, dokąd w téj chwili zwróciła Bię 
uwaga powszechna. i 


Belgia. 


W brukselskiej Izbie deputowanych, wniesiono 
na posiedzeniu z 30go maja ioterpelacyą z powo- 
da klęski, jakiej doznała w Meksyku legia bel- 
gijska. Pochóp do tego dał rozkaz dzienny mini- 
stra wojny wydany do armii. Poseł Coomans za- 
pytał więc, czy rząd może ogłosić nazwiska po- 
ległych i rannych a zarazem protestował przeciw 
wspomnianemu rozkazowi dziennema, W tórym 
upatrywał nowy dowód wdawania się i udziału 
rządu w sprawę meksykańską. Minister spraw 
zagranicznych odpowiedział, że spis osób pole- 
głych i rannych, którego żąda interpelujący, na: 
deszle zapówne najbliższym statkiem poseł kró- 
lewski przy rządzie meksykańskim w drugim ra- 
porcie. Co się tyczy rozkazu dziennego, minister 
zapomniał, że kolega jego minister wojny nie BĄ- 
dził, żeby ogłoszenie tego akta dało powód do 
nieporozumień. Poczem zapytał poseł d'Hane Steen- 
huyse, cży w razie, gdyby Juarez przyszedł znów 
do steru, okręty belgijskie nie miałyby się oba- 
wiać skntków wydanych Świeżo listow korsarskich 
kapitaaom okrętowym, szczególnie jeźliby przyszło 
do wojny, między nowem cesarstwem a Stąnami 
Zjednoczonemi. Minister Rogier odpowiedział, że 
taki wypadek jest bardzo daleki, a kilka tysięcy 
Belgijczyków w służbie meksykańskiej nie może 
narazić na niebezpieczeństwo interesow Belgii. Od- 
powiedż ministra wywołała burzliwe rozprawy, 
zwłaszcza, że minister pozwolił sobie kilku ironi- 
cznych aluzyj na Juareza, a zapytanie p. d’ Hane 
Steenhbuyse starał się przedstawić jako zachęcenie 
meksykańskich korsarzy do schwytania statków 
belgijskich. 

Co się tyczy wiadomości podanej przez dzien- 
piki, że Cesarz Maksymilian zamyśla wkrótce po- 
wcócić do Earopy, donosi korespondent braksgelski 
do Nat. Ztg z pewnego żródła, że Cesarz sam po 
ra-zył tę sprawę u brakselskiego dworu: Rezaltat 
narad i rokowań w tym względzie nie jest jeszeze 
wiadomy. 


przeciw wyborowi Lincolna a tem samem i przeciw 
Unii, liczyły one na pomoc Aoglii i Francyi. Interweu- 
cya obu mocarstw zachodnich do północnych Stanów 
byłaby wprawdzie szalonym i bezużyteczoym kro- 
kiem, gdyż tak ogromne państwo © rozwiniętej 
do wysokiego stopnia samowiedzy i poczuciu sił 
własnych młodzieńczych nie da się zająć za jed- 
nym zamachem, a nawet zajęte nabawiłoby za- 
borców wielkiego kłopotu, bo mie dałoby się utrzy- 
mać; wszelako wojna w pierwszych początkach 
pokazała, że Amerykanie oie mieli środków wo- 
jeonych do stawiania oporu dobrze uorganizowa- 
nemu zewnętrzuemu nieprzyjacielowi. Brakowało 
im wszystkiego, czego koniecznie potrzeba w go- 
spodarstwie wojennem. Nie było ani jenerałów, 
ani żołnierzy; zapasów wojennych ani ślada ; flota 
którą Jankeowie tak bardzo chełpili się jakoby by- 
ła nie do zwyciężenia, była w warsztatach i ar- 
senałach, ale nie na morzu, stare okręty były nie 
do użycia, nowych ogromna, uszanowanie wzbu- 
dzająca liczba jeszcze nie wygotowana i nie u- 
zbrojoaa ; był to właśnie czas radykalnego prze- 
kształcenia systemata nantycznego, ©zą8 przesie- 
diania się ze starego mieszkania do nowego, kiedy 
sprzęty zapakowane, a niewprawne oko widzi 
tylko zamęt. Gorący plaotatorowie Południa byli 
się we wszystko lepiej zaopatrzyli; zawczasu po- 
starali się o potrzebne zasoby, nawet przygotowali 
szubienice, na których dyndać mieli ich pokonani 
przeciwnicy. Ale północny Amerykanin nie jest to 
człowiek, który łatwo traci odwagę; dzielność na- 
daje mu zaufanie do samego siebie, praca wy- 
trwała hartuje ducha, odwaga jest siostrą przemy- 
słu. Bęben wzywający po ulicach miast do. walki, 
pobadził sta tysięcy rąk do nowej niezwykłej pra- 
cy. Warsztaty pracy spokojnej zamieniły się jak- 
by siłą czarodziejską w warsztaty wojenne; spe- 
kulacyą ujrzała przed sobą nowe niezmierzone 
ple i zapłodoiła je; kapitał jakby rekrut oddał 
się na usłagi uciśnionej ojczyźnie, duch stowa- 
rzyszeń i akcye wstąpiły w służbę wojenną. Chwi- 
lowa klęska na polu walki vapełaiła wprawdzie 
serca patryotów piepokojem, ale spekulanci powi- 
tali ją jako podniesienie swych akcyj ; i dla tego 
pociągała każda klęska nowy rozwój sił. Czem 
była giełda dla spekulanta w czasie pokoju, 
tem stały się w czasach biedy biura wer- 
bunkowe po miastach. Zaciężne , jakie ochot- 
pik, dostawał, było najpewniejszą miarą wartości 
ycia. 

Ajenci ministeryum wojay prowadzili swój inte- 
rog bez skrupula całkiem po knpiecku. „Co kosz- 
tuje ten człowiek?* pyta się mekler, który ma na 
składzie kilkaset rekrutów , których zwerbował w 
pocie czoła. „Dwadzieścia pięć dolarów zaciężne- 
gu“ brzmi odpowiedz. „Kentucky, płaci dwa razy 
tyle, mam depeszę.“ ' . „Nieopłaci sig transport 
wiele kosztuje", odpowiada drugi. Ale może kto 
powie, że tak robią wszyscy werbownicy. Wszela- 
ko różnica na tem polega, że rekrut także roza- 
mie swój „interes“ i z rozwagą i spokojem przy- 
stępuje do interesu; zastanawia się nad swą ko- 
rzyścią i decyduje się na tę lab na owę stronę, a 
skoro raz przybił, całkiem się oddał „iateresowi*; 
dane słowo zrobiło go żołnierzem daszą i ciałem. 

Wszystkiego, czego potrzebowała wojna, dostar- 
czali ladzie prywatni. Pewien nowojorski dziennik 
wojenny podaje rysunki około czterdziestu dział po- 
lowych nowej konstrakcyi, które na próbę zapro- 
wadzono w pojedynczych oddziałach. Niektóre o- 
kazały się stógownemi i „szerzącemi zniszczenie”; 
spekulant, którego działo pokazało się nieażyte- 
ezne, musi ponosić szkodę. Tak dzieje się w każ- 
dym interesie, a więc i w interesie, który się robi 
z państwem. Na zaspokojenie potrzeb fizycznych 
armii będącej w polu, pracowały dzień i noe mi- 
liony rą, wszystkie żywioły i siły pary. Kieranek 
pochodu większego oddziała wojska wskazywała 
albo nowa kolej żelazna, albo świeży wyrąb w le- 
sie pierwotnym. Dokąd tylko dotarł sztandar gwiaz- 
dzisty, wszędzie powstawały natychmiast targi ty- 
siące przekapniów przybywało, wiozących ze sobą 
zakongerwowane jarzyny, mięsiwa, uapoje, drzewo, 
węgle itp. tak, że komisaryaty polowe wcale nie 
potrzebowały myśleć o tem, czem wyżywią i za0- 
patrzą potrzeby wojska. Ufano duchowi kupieckie- 
ma i nigdy się nie zawiedziono. Peniądz jest ner- 
wem życia w czasie pokojn i wojny., Starzy już 
powiadali, że nie ma tak mocnej twierdzy, żeby 
się do niej nie dostał osieł złotem obłądowany. 
Wiedzą o tem i Amerykanie, i dla tego głównie 
o to się atarali, aby zawsze były pełue kasy wo- 
jenne.. Ale- ponieważ Amerykanie przy całym pa- 
trgotyzmie wcale nie kierują się uczuciem w spra- 
wach pieniężaych, zatem musiano podnieść, poda- 
tki niestałe do bajecznej wysokości. Minister skar- 
ba, jako dobry spekulant, zrobił w tem dobry in- 
tereg przez stósowny rozkład podatków. 

Jednego dnia okazał się w armii Granta bar- 
dzo wielki brak cygar. Wódz był tem bardzo za- 
kłopotany. Żołoierze jego byli przyzwyczajeni z cy- 
garami w ustach iść przeciw niep jacielowi; sam 
jenerał dowodził c cygaro; (A; cygar znaczył 
tyle, co brak węgla dla lokomotywy, co brak herba- 
ty dla dam, Jenerał zatelegrafował: „Nie mamy cy- 
gar; grozi niebezpieczeństwo.* Depesza ta oblecia- 
ła lotem błyskawicy po całym kraju. „Nie ma cy- 
gar w głównej kwaterze“ brzmiało wszędzie hasło. 
Tysiące rąk zajęło się wyrabianiem cygar. W Ame- 
ryce rozpoczyna się nauka początkowa robót rę- 
cznych od. wyrabiania cygar. Po kilku dniach jak 
najzupełniej zasypano obóz Granta cygarami. Do- 
stawa była tak wiolka, że 1000 sztuk można było 
dostać za 2 dolary, kiedy przed kilkoma dniami 
za tę samę ilość trzeba było zapłacić i 20 dola- 
rów. W żadnej armii na Świecie nie atarcno się 
tak o dobre pożywienie dla niw tę A w polu, jak 
w ostatniej wojnie amerykańskiej. Źołaierz dosta- 
wał tu rano: pół sajdla dżinu, ćwierć fanta, kieł- 
basy, 2 funty białego chleba, 3 filiżanki herbaty, 
8 łatów masła, 10 łatów cukru i trochę rumu; w 
poładnie: półtora fanta rostbifa z ziemniakami, 
balbę piwa angielskiego lub wina, półtora fanta 
mąki, jarzyny, ćwierć funta sera, pół fanta 8u8%0- 
nych owoców. Każda kompania miała dwa ku- 
charzy, którzy „mosieli dobrze rozumieć sztukę go- 
towania. Służą oni przy pułku i pobierają płacę 
z kasy kompanijnej. Dla. prania bielizny jest ru- 
choma pralnia parowa; jeżeli tylko można, żołniers 
dwa razy w tygodnia zmienią bieliznę. 

Każdy żołnierz musi się codziennie golić, a je- 
żeli nie nmie, nosi brodę. Szpitale polowe stoją na 
niskim stopnia pod względem medycznym; widieu 
tema niski stopień umiejętności i jej zwolenników. 
Amerykańscy lekarze odbywają wycie takie nan- 
ki, jak chirurdzy w Austryi. Kilku utalentowanych 
odzpacza się i są ozdobą umiejętności, ale prze- 
ważua liczba „prowadzi interes po rzemieślnicze” 
mu; nieuki, szarlatany i rzeźniki. Masz ta „dokto- 
rów“, którzy dawniej zamiatali ulice, chirurgów, 
którzy służyli, w jatkach; Ameryką. jest krajem zg. 


Thiers przedwczoraj, ale zarazem, nie można ma 
tego zaprzeczyć, wazedł dokładoiej w szczegóły 
tego całego przedmiotu, co w sprawach skarbo- 
wości bardzo ważną jest rzeczą. Nie sądzę je- 
doak, ażeby te cyfcy i ich porównania mogły dla 
waszych czyteluików bliższe przedstawiać zajęcie, 
dlatego też nie będę ich tutaj powtarzał. Nato- 
miast wszakże nie mogę przemilczeć, iż lubo 
mowca, wszedłszy W rzecz szczegółowiej i głębiej, 
zachwiał niektóre opinije wypowiedziane przez 
Thiersa, jednak użył przeciw niemu po największej 
części argumentów takich, które tak samo jak i 
zarzuty pana Gouin właściwie nie nie dowodzą. 
I tak n. p. to co Thiera powiedział o niepotrze- 
bnym podziale budżetów i o ich nieszczerości, nie 
może upaść wobec takiego n. p. zarzutu, że po- 
dział budżeta ogólnego na szczegółowe ułatwia 
wgląd w całą skarbowość, i stan jej obecny tem 
lepiej wyjaśnia. Rzecz bowiem ma się tu wcale 
przeciwnie. Podział ogólnego budżetu na szczegó" 
łowe nio ma w gruocie rzeczy na cela wyjaśnie- 
mia stanu fioansów, lecz właśnie zaciemnienie go, 
i osięga ten cel istotnie, podciągając niektóre wy- 
datki konieczne pod rubrykę niekoniecznych czyli 
nadzwyczajnych (facultatifs), stałych pod niestałe 
a przewidziąoych pòd nieprzewidziane. 
Ugrapowawszy w ten sposób kunsztownie cyfry 
i dawszy im nazwy kunsztowne, nietylko że się 
ogólne położenie finansów przedstawia w daleko 
korzystniejszem świetle, niżeli takowe jest w 88- 
mój istocie, ale osięga się zarazem tem łatwiejsze 
zawotowanie kredytów przez Izbę. Thiers chce 
rzetelaości i prawdy w przedstawieniu budżetu; 
p. O'Quin jest zdania, że to przedstawienie jest 
rzetelnem i prawdziwem — a wreszcie broni siętem, 
że tak zawsze czyniono. Co się zaś tyczy zarzu” 
tu zrobionego przez p. Thiersa, że rząd długów 
wcale nie umarza, mowea niema nie do odpowie- 
dzenia i wyraża tylko nadzieję, że umarzanie zno- 
wu się zacznie, jak będzie możność po temu. Ta- 
kie same czyni on obietnice co do wydatków wy- 
nikających z wojny meksykańskićj i okupacyi 
Rzymu, mówiąc, że pierwsza z pewnością w krót- 
kim czasie się skończy a druga jest jeszcze na 
teraz koniecznie potrzebną, lecz zapewne wieczną 
mie będzie. Takie obietnice nie uspokoją nikogo. 
Ale ponieważ p. O'Quin, jak jaż wspomniałem 
powyżój, wszedł istotnie w niektóre szczegóły głę- 
biój i nowem oświecił je światłem, “Thiers zamie- 
rzył mu odpowiedzieć— i odpowie mu na posie- 
dzeniu wtorkowem. Powszechną zwróciło mu uwa- 
gę wyznanie Thiersa, iż odpowiedzialby chętnie 
natychmiast, ale się czuje nadzwyczajnie zmęczo- 
nym, bo prawie calą noe przepędził bezsenną, ro- 
biąc korektę spisanego przez stenografów tekstu 
swój mowy. Jeżeli zatem Izba rozkaże, to on go- 
tów jest odpowiedzieć natychmiast i resztę Sił 
swoich wyczerpnąć, aby dupełaić swych ubowiąz- 
ków względem sprawy politycznój; lecz będzie 
bardzo wdzięcznym, jeżeli mu Izba pozwoli obo- 
wiązek ten do następnego posiedzenia odroczyć... 
Widok tego siedmdziesięcio-letniego starca, któ- 
ry. w czterdziestoletnich ałażbach publicznych wszy- 
stkie swe siły poświęcał krajowi, który dziś, ma- 
jąc milionowy majątek, wielkie znaczenie, wielką 
sławę, mógłby się z najspokojniejszem sumieniem 
oddać spoczynkowi — lec4 mimo to jeszcze ciągle 
pracuje, a nawet sam całe noce poświęca spraw- 
dzania tekstu swćj mowy, która mu już żądaćj 
nie przyczyni zasłagi i żadnćj sławy nie doda: 
widok ten napełoił serca sluchaczy uczaciem naj- 
głębszój czci i sprawił na wszystkich nadzwyczaj 
budujące wrażenie. Jakże ażczęśliwe są takie na- 
rody, które takich mają pracowników — i jak szczę. 
śliwi są pracownicy, którzy takie znajdują uznanie! 
Cesarz nie wróci jeszcze z swojćj podróży dnia 
6 b. m. jak to niektóre dzienniki doniosły; zabawi 
om jeszeze za granicami Franeyi, jak wam jaż 
kilkakrotnie pisałem, przynajmnićj do 12go a mo 
że nawet do 16go b. m. Tymczasem książę Napo 
leon, oczekujący w Meudon jego powrotu, otrzy- 
mał od niego list drugi, w którym znalazł wy- 
razy łagodzące surowość listu ogłoszonego w Mo- 
nitorze. Cesarzowa czyni także z mój strony wszel- 
kie wysilenia, ażeby księcia ile możności na nowo 
zbliżyć do zagniewanego Cesarza. Książę, jak wam 
już dawnićj pisłem, także niema zamiaru naprę-| 
żania strony tak mocno, ażeby z% nowym pękła 
hałasem. Spodziewać się zatem należy, iż skutki 
téj przygody zostaną znacznie złagodzone. Jednak 
o ile się zdaje, dymisya Z wice-prezydentury rady 
tajnój zostanie przyjętą, bo niepodobna przypu- 
ścić, ażeby ktoś, na kogo spadła taką zawieru- 
cha, mógł jeszcze do takićj rady należeć. Toż i 
polityczne stanowisko księcia pozostanie pomimo 
wiócenia do łaski, złamanem, a to tem pewniej, 
ile że stronnictwo szczerze liberalne, pochwyciło 
za tę sposobność, ażeby oświadczyć głośno, iż nie 
chce wcale z Palais Royal otrzymywać natchnienia. 
Z Meksyku przyszła wczoraj znowu niepokoją- 
ca wiadomość. Admirałowie donieśli, że ochotaicy 
amerykąńscy ciągną całemi churmami przez Pół- 
noc ku Meksykowi, ażeby się z Juareżem pola- 
czyć. Dziś też już prawie nie ulega wątpliwości, 
że Juarez, mimo pozornćj neutralności rządu Sta- 
nów Zjednoczonych, potężną pomoc otrzyma z kra- 
jów Rzeczypospolitój amerykańskićj. W najlepszym 
dla Cesarza Maksymiliana razie zanosi się tam na 
bardzo zawziętą i długą wojnę domową. Tem wię- 
céj też wytężoną jest ciekawość na to, CO Cesarz 
Napoleon postanowi względem téj sprawy. 
Książę Persigny posłał swoją broszarę Ojcu św., 
dołączywszy do niéj list pełen atencyi. Dziwić się 
trzeba zaprawdę tćj pogłosce, a zwłaszcza teraz, 
kiedy już wszyscy się przekonali, że to wynu- 
rzenie nie ma i mieć nie może żaddego znaczenia, 
a w Rzymie się wcałe nie podobało. Ale są pe- 
wne literackie słabości, mocniejsze od wytrawne- 
go uczucia taktu, a nawet od samego rozumu, 
Dzisiejszy Constitutionnel ogłasza wydanie ko- 
respondencyi ks. Adama Czartoryskiego z Cesa- 
rem Aleksandrem I, w bardzo przychylnych wy- 
razach i mówi, że odtąd nie będzie można piąać 
o kwestyi polskićj, nie obeznawszy się dokładnićj 
z tem dziełem. 


Rosy a. 


Inwalid doniósł w ostataim numerze majowym 
(nowego stylu) o wymazaniu ka. Eugeniusza 
Leuchtenberskiego, ośmnastoletniego syna W. ks. 
Maryi, z szeregów armii. Powód właściwy, 0 któ 
rym nie doniósł Znwałid, ale o którym, jak donosi 
korespondent petersburski do Nat. Ztg, wszyscy 
wiedzą i mówią w Petersburgu, jest następujący. 
Młody książę zawiązał w początkach zimy stosu. 
cek z francuską aktorką Letissier, która już od 
dwu lat porzuciwszy scenę wiodła głośne prywa- 
tne życie. Przed odjazdem W. księżny Maryi do 
Floreucyi przyrzekł książę matce, która zapłaciła 
za niego wszystkie długi, że zerwie stosunki 
z byłą aktorką; ale nie dotrzymał słowa i dostał 
za to pod jakimó wojskowym pozorem areszt 
domowy. Odjeżdżając zostawiła go matka w Pe 
tersburgu jedynie w tem mniemaniu, że łatwiej 
będzie go tu dopilnować, aniżeli za granicą. Tym- 
czasem w dwa dni po śmierci następcy tronu, 
kiedy wszyscy w Petersburga zajęci byli tylko 
tym wypadkiem, miał książę podejść tutejszych 
urzędników na kolei i nszedł za granicę razem 
z wspomnianą aktorką. Na stacyi pruskiej (podo- 
bno. w Magdeburgu) czekał na księcia adjutant 
króla pruskiego i kiedy pociąg stanął poprosił go 
z wagonu na krótką rozmowę; ale zaledwie ksią- 
żę stanął na peronie, pociąg ruszył, a panna Le- 
tissier odjechała tylko w towarzystwie kasy ksią- 
żącej do Paryża. Księcia przywieziono do Peters 
burga, gdzie rozgniewana matka żądała ukarania 
go według całej surowości prawa wojskowego. 

Wszelako nie ma obawy, żeby go spotkał los 
Carewicza Aleksego, syna Piotra W., który skoń- 
czył jak wiadomo w więzienia. 

— Gazeta Lwowska ogłasza oznajmienie konsu- 
latu rosyjskiego w Brodach względem niektórych 
rozporządzeń tyczących się pobytu obeokrajowych 
w krajach rosyjskich, Gazeta rzeczona nazwała 
ten przepis „ułaskawieniem* jakby to_ się jakićój 
amnestyi tyczyło. Powtarzając dosłownie to poda- 
nie, zapewne niedokładnie z niemieckiego przeło- 
żone, nie rósumiemy, co znaczy przybywanie „mo- 
riem do miejsc pogranicznych naszego lądu“? 
Oświadczenie to pasportowe takićj jest osnowy: 

„Cadzoziemcy zaopatrzeni w pasport należyty 
i legalizowany przez pasze legacye i konsolaty, 
którzy przybywają morzem do miejsc pogranicz- 
nych naszego lądu, albo do naszych portów mor- 
skich, mogą przebywać tam, podobnie jak w in- 
nych miejscach cesarstwa przez pół roku za 8wo- 
jemi pasportami narodowemi, i nie potrzebują a- 
praszać o specyalny certyfikat, przepisany dla po- 
bytu cudzoziemców w cesarstwie. Za przybyciem 
swojem obowiązany jest tylko każdy cudzoziemiec 
przedłożyć swój pasport narodowy władzom lo- 
kaloym portu, ażeby te mogły na nim wyrazić: 
„że rzeczony cudzoziemiec jest upoważniony prze- 
bywać w Rosyi aż do dnia i miesiąca oznaczo- 
nego (wszelako nie dłażćj jak pół roku), a jeżli- 
by miał zamiar przebywać dłuższy czas w Rosyi, 
obowiązany jest żądać pasportu przepisacego na 
pobyt cudzoziemców w cesarstwie“. Cadżoziemey 
którzy przebywali w jakiem miejscu pogranicz- 
nem, w porcie morskim lob w głębi cesarstwa, 
alə nie dłażój jak pół roku, mogą odjęchać napo 
wrót drogą lądową lub morską bez względa na 
tę okoliczność,” gdzie i` w jaki sposób przybyli, 
zaopatrzeni w same pasporta, za któremi przybyli, 
jeżli tylko miejscowe władze policyjne wyrażą na 
nich, że nie zachodzi żadna przeszkoda Co do od- 
jazdu właścicieli pasportu*. - 


Ameryka. 


Podług listów lond ńskich do jednego z dzien- 
ników niemieckich skreślimy tu kilka obrazków 
z życia Stanów Zjednoczonych. 


L Wojna i prata w Amerycó: 


Kiedy Stany poładniowe wybrawszy prezyden- 
tem Jeffersona Davisa zaprotestowały faktycznie 


— nn, 


Kraków 7 czerwca. Pod napisem: „Donie- 
sienie Dziennikarskie“ przerwała wreszcie Gazeta 
Lwowska długie milczenie 0 faktach Bzerzonych 
przez korespondentów lwowskich do obcych dzien- 
ników, a'mianowicie do Dziennika Warszawskiego. 
Zaprzecża ona doniesienia dawno, bardzo dawno 
juź .przesłanemu do Warszawy, które obiegło! 
jaż z pomocą usłażoych pism calą może Earopę. 
Należałoby aby dzienniki rządowe częściej zabie- 
rały głos w odpieraniu takich umyślnie szerzonych 
fałszów, a których zbiorniki nietylko w Warszawie 
się znajdują, ale nawet i w samym Wiedniu. 
Wszakże Gazeta Augsburska miała bezczelność na- 
pisać, że częstsze tego lata poźary w Galicyi Bą 
politycznemi zamachami. Ale tym 0za8em powta- 
rzamy, co pisze Gazeta Lwowska: 

„Są dzienniki, które domagają się zawsze od 
korespondentów wiadomości ogobliwszych, chociaż 
by zmyslonych, anekdot, doniesień o morderstwach 
iskandałach, a szczególnie o okropnych wypad: 
kach politycznych, które nawet redakcye tych 
dzienników honorują drożej o 1 do 2ch cent. Od 
wiersza. Po wypadkach pólitycznych w wielkiej są 
także cenie skandale z życia towarzyskiego. Ko- 
respondenci lwowscy szczególnie pod tym wzglę- 
dem oddają usługi niektórym dziennikom. Czyta: 
jąc ich doniesienia możnaby sądzić, że w Galicyi 
ciągle istnieją sprzysiężenia, że kraj ten przepeł- 
niony jest tajnemi składami broni i amaoicyi. Coś 
podobnego znowu doniosły ‘ze Lwowa dzienniki 
zagraniczce, a Dziennik Warszawski powtórzył, 
wianowicie, że policya skonfiskowała u jednego 
z piekarzy lwowskich skład pistoletów dubelto- 
wych, ukrytych w bochenkach chleba. Możemy za- 
pewnić, że nie podobnego nie zdarzyło się we 
Lwowie.“ 


p 


Wiedeń 6 czerwca. W dniu wczorajszym 0 
godzinie 126j w południe depntacya towarzystwa 
rolniczego peszteńskiego mająca zaprosić N. Pana 
na wystawę peszteńską, otrzymała posłuchanie w 
Burgu. 

Komitet towarzystwa peszteńskiego zlecił pier- 
wotnie przewodnictwo deputacyi hr. Jerzemu Fe- 
stotitsowi, gdy jednak tenże dla choroby nie mógł 
podejmować trudów podróży, przeto przewodnietwo 
deputacyj objął rzeczywisty radzca tajny hr. Jan 
Cziraky. Obok niego znależi się w Burgu w chwili 
posłuchania pp. Senoyei, Józef Uermenyi, br. Ed- 
mand Zichy, hr. Paweł Palffy, Kazimierz Sar- 
kó1y, Septemvir, Paweł Somsich, Albert Wodianer, 
Józef Szegbó, J. Czilchert i Gabryel Peterdy. 

J. C. Mość ubranym był w chwili przyjęcia de- 
patacyi w mundur oficerski putka huzarów imienia 
J. C. Mości. 

W przemowie swój wyliczył hr. Cziraky mno- 
gie przykłady, w których stowarzyszenia węgier- 
skie, czyto ekonomiczne, czy przemysłowe, ' czy 
naukowe, znajdowały dowody żywój troskliwości 
monarchy, troskliwości, która objawiałą się za- 
wsze przez uwzględnianie pajłaskawsze życzeń 
tychże towarzystw, a najczęścićj i przez skuteczne 
poparcie ich dążności. 

Wszystkie te okoliczności ośmielają towarzystwo 
węgierskie do wypowiedzenia po ornój prośby, 
aby J. U. Mość raczył uszczęśliwić swą obecno- 
ścią wystawę towarzystwa, agronomicznego wę 
gierskiego odbywającą się obecnie w stolicy kró 
lestwa. W prośbie tćj towarzystwo wypowiada za- 
razem nadzieję kraju, gdyż ukazanie się J. C. Mo- 


Londyn 3 czerwcaa 


ł 


i 


L.—1L Chwilowe polepszenie się zdrowia lorda 
Palmerstona okazało się nader przemijającem; od 
trzech dni bowiem minister nie pokazał się w par- 
lamencie, a dzisiaj wyjeżdża na wieś w stanie 
wielkiego osłabienia. Ale daleko „ważniejszem, ahi- 
żeli choroba, która przeminąć może, jest stau jego 
umysłowy, który po raz pierwszy uległ wpływowi 
cierpienia czy też wieku. Dotąd nie raz już zapa- 
dał na zdrowiu ten x; tei mąż stanu, ale czer 
stwy umysł opierał się © orobie i chory z loża 
boleści dyktował lab povezat wykonawców myślą 
równie jasną, jędrną i dowcipną, jak gdyby prze- 


Paryż 4 czerwcą. 


? Na wczorajszem posiedzenia Ciała prawo- 
dawczego prezes przedłożył Izbie kilka projektów 
do praw, a między niemi takźe konwencyę, za- 
wartą pomiędzy ministeriam wojny a pp. Fremy 
i Talabot w eela przedsięwzięcia rozmaitych robót 
publicznych w. Algieryi, jako to: dróg, mostów, 
kolei, kanałów, irrygacyj i t. d. Poczem zabrał 
głos p. O’ Quin, sprawozdawca komisyt budźeto- 
wej, ażeby odpowiedzieć Thiersowi. P. O Quin 
powiedział nietylko jeszcze dłoższą mowę niż 
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rem utrzymywanej organizacyi, służba obrony przy 


CZAS z Czwartku 8 Czerwca 1865. 3 


# 


podwyżce, mianowicie na gatunki Średaie lecz tak 
w tym przedmiocie, jak i w innych, ruch ociężały. — 
Spirytus idzie w górę 157/,, na sierpień 165/, tal. za 
8000 tral. czyli za 100 kwart po 80 tr. 

Ceny przewozu na bydło, do rzezi przeznaczone, zni- 
żone na Wschodniej kolei do Berlina. 


Płacono na giełdzie naszej: 
wagi holender. za szefel pruski beczkę litew. 


pełnej wolności zarobkowania. I sztaka ma swych 
reprezentantów w obozie. Wprawdzie nie ma tu 
zuawów dających przedstawienia sceniczne, ale za 
to wielu skoczków konnych, bokserów, kuglarzy, 
brzuchowówców , czagowników , magnetyzerów, a 
szczególpiej fotografów. 

Fotografia w służbie Marsa wykazać się może 
wielriemi przysłoagami. Służy ona anatomii pato- 
logiczuej chwytając świeże rany, Ściga zbiegów, 


dawno osadzili się Francuzi. La Patrie twierdzi, 
że Johnson przyrzekł wstrzymać zaciągi. — Dziś 
odrzucono w komisyi ciała prawodawczego wnio- 
sek sprzedaży lasów rządowych. 

Bern 5 czerwca. Dapartament polityczny kon- 
federacyi Szwajcarskiej wniósł na Radę związko- 
wą w obszernem przedstawieniu potrzebę zmiany 
konstytucyi związkowej w wielu jej artykułach. 


Nowy Jork 27 maja. Izba przysięgłych uchwa- 


nie trudzą trąbieniem, a nawet na tem lepszy dowód, 
że i oni razem z innymi Krakowianami śpią smacznie, 
częstokroć nie powtarzają godzin, które nam obwie- 
szcza zegar ratuszowy. Oczywiście, stósownie do pory 
roku pauzy te, czyli czas. słodkiego wcząsu stróżów 
wieżowych bywa różny: w zimie dłuższy aniżeli w le- 
cie; w tamtej — przynajmniej zeszłej zimy — sypiali 
sobie zwykłe od godziny 11ej przed północą do Śej 
lub 6ej rano; teraz zaś sypiają tylko od północy do 


cia konkursu na majątek Antoniny Knoll; zgłoszenia 
do 24 sierpnia; kur. masy Dr Witski, © 

Posady: Przy wschodaio galicyjskich gimnazyach 
kilku naurzycieli filologii (735 złr.), podanis do 16 
lipca. 

Licytacye: W d. 22 czerwca, 20 lipoa i 17 
sierpnia w Sanoku wydzierżawienie na lat 3 propi- 
nacyi piwa i wódki w Mrzygłodzie, cena wyw. 200 
głre— Do 8 lipoa oferty na wydzierżawienie w Jaro- 


rekomenduje szpiegów, zanim osobiście przybyli godziny 2ej lub 3ej. Nie przypuszczam, żeby do 8y-|sławiu kolektary lwowskiej (kaucya 1800 ułr.) — W ZĘ) funt. funt. sgr. sgr. rub. kop. liła przeciw jenerałowi Breckenbridge skargę o 
z wizytą do nieprzyjacielskiego ubozu, uwiecznia |piania w nocy upoważnieni byli od Władzy miejskiej. |d, 16 czerwca, 17 lipca i 17 sierpnia sprzedaż real- Paronin „WET BEES wyc zbrodnię stanu. Davis ma być ciężko okuty. New- 
czyny znakomite, a szczególniej tych, którzy je|Ponieważ jednak, jak się w skutku pokazuje, nie ule- |nośsi w Zaleszczykach pod 1. 290, cena wyw. 735] n» cterwonaw.120 — 63 — 1470 — — |York-Herald otworzył subskrypcyę dla dobtowol- 
wykonali, chwyta i zachowuje przyszłym czasom |gają żadnej kontroli urzędowej: przeto wnoszę, żeby |słr. 15 o. yta 410 118 4041,11 20 11 50 uego spłacenia długu publicznego. 

chwile przemijającej teraźniejszości. im Magistrat zalecił powrót do takiego trybu służby,| Zawezwania: Urząd tarnopolski Kohane Schlo- | „7 (ezer.-lip.) 1420 — GCE DE > 

Wspomnieć jeszcze wypada o jedoym zjawisku, | jakiego musieli pilnować za Wolnego miasta, a zape: | mę, Hornsteina Schlomę; Majera Dreiblatt, Rassakian: Jęczm. małego 104 110 37 39 1030 10 70 
o koreaspondentąch do dzienników. Każdy wielki | wne i dawniej; tudzież żeby za opieszałość w pełnie-| cą i Koflera Leizora Rubina ze Zbaraża, do powrotu Siemienia ln. 107 — 78 — 2020 — — Wszystkie dzienniki wiedeńskie wyłącznie dziś 
dziennik ma swojego sprawozdawcą przy armii, |niu tego tak ważnego obowiązku byli pociągani dO |do kraju w ciągu 6 miesięcy. za korzec warszawski z doliczeniem 28*/2'/, agio. |zajęte są pobytem J. C. Mości w Węgrzech, i na 
ed, omo panien 02 |odpowiędeakości. OCO O nak zai i EP: p 2E ten wypadek zapatrują się jako na zadatek przy- 
rude pg wia oae dapa R iih = — D. 26 maja Jan Rybak fis x Gorzowa pad - kr n 4 „ do NY TPN | sałego wzmocnienia węzłów nie już dynastycznych, 
p, i 0- r n NERO u n i 

mea eia ja ani aia n, p aaa S A e S omt 1... QOIREĄO, JIMMY | Binan: 26 „ 18 , h Mowa. onni oira Ak” MNAE Gab 
awe trudy i prace każą sobie dobrze płacić. Tak D. 24 maj buchł ogień w domu Chaima| Wadowice 1 ozerwoa. Ceny targowe w walucie 20 „ 2, —282 „ 4 oczywiście bardzo wybitną podstawę takiemu oce- 
up. dziennik New York Times płaci swojemu spra- Roth occie Bra Dąbrowskim podaną nieo- | austr. KL. ac Adona; ZEG w 08 nienia sytuacyi. Na czele dziennika mówimy ró- 
wozdawcy obozowemu 2000 dolarów miesięcznie. strożność, i oprócz tego domu zgorzały trzy inne są- Pszenica (za mierzycę) 3*50, żyto. 2'55, jęczmień| Kura rubli, Za 90. Rs. płacą 81 tal. prus., za 1|wnież o polityczaem znaczeniu tej podróży. Co 
ad kein « bo a siedzkie, Dom tylko Rotha był asekurowany. Sskoda | 2'49, owies 1:54, 000, bób. —, progo 000, | Rs. = 27 sgr i do szczegółów pobytu cesarskiego w stolicy Wę- 


taturka 009, kukurydza —, ziemniski 1:20, drzewo 
twarde (za siągę) 6'00, miękkie 400, siano (za oe- 
tuar) 1:20, słoma 0'60, konios na passę 1:30. 


wynosi około 8,000 złr. 

— Na przedstawienie gminy miasteczka Mikołajo- 
wa, rząd namiestniczy przyznał z fanduszu miejskie- 
go dwa stypendya po 50 zir. Michałowi Wiliczkowo- 
wi i Aleksandrowi Jurykowi, obu uczniom gimnazyów 
lwowskich. 

— W Sarzynie w obwodzie rzeszowskim zniszczył 
pożar na dniu 25 s. m. 12 osad włościańskich zu- 
pełnie, a trzynastej stodołę. Ogień powstał w obo- 
rze włościanina Antoniego Obary i to;, jak się poka- 
zało se śledztwa, przez swawolę dzieci bawiących się 
zapałkami. Szkoda jest wielka, ale nie została je- 
9zCZE OSZACOWANA, 

— W Kasperowcach w obwodzie Czortkowskim 
porwało koło młyńskie smarującego kocioł dozorcę 
Chaima Oeblergera i zgruchotało go w okamgnieniu. 

— Dnia 6go czerwca nie nadaremno widnokrąg 
nssz chmurąmi był pokryty, gdyż z małemi tylko 
przerwami przez cały dzień gęsty deszcz padał, Tem- 
peratura w dniu tym doasła tylko od 10,3 do 129,8, 
Barometr zwolna spadał. Dnia 7go czerwca o godzi- 
nie 6tej zrąna wskazywał 331'*,71, termometr zań 
109,0 R. 

— We czwartek doia 8go czerwca, S. Medarda bi- 
skupa wyznawoy. 


Bracia Chotomscy i Koronowicz 
J: B. Chotomski. 
MAAE ib "RÓB AWA AADO CUDO 6 RA 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Peazt 6 czerwca wieczór. Stósownie do pro- 
gramata obehodowego, raczył Cesarz Jmć zaszczy- 
cić w południe wystawę rolaiczą swoją obecnością. 
Pod wypogodzonem już niebem, ulicami: przybra- 
nemi świetnie, wśród okrzyków zapału ludności 
jadąc do lasku, przybył N. Pan w towarzystwie 
p. Namiestnika, pierwszego jenerał adjutanta i ca- 
łego orszaku zaraz po godz. lszej na miejsce wy- 
stawy, i tam powitanym został z wielką czcią 
przez cały komitet Dyrekcyi Towarzystwa rolni- 
czego, na ozele którego znajdował się prezes hr. 
Festeticz, a w liczbie członków członek komitetu 
Franciszek Deak, Na przemową br. Festeticza, w któ: 
rej tenże podnosił wysokie znaczenie racyonalne- 
go postępu na pola gospodarstwa w każdym kra- 
ja, a przedewszystkiem w Węgrzech, szczególnie na- 
zpaczonych przez Opatrzność na kraj roloiczy i 
obdarzonych rozległemi urodzajnemi równicami, a 
zarazem, gdy prezes wyrzekł, iż Węgry i ich Towa- 
rzystwo rolnicze szukają i uznają dla tej także ga- 
łęzi w osobie swojego monarchy najpotężniejszego 
opiekuna i najdzielniejszą podporę; JCMć odpo- 
wiedział w tych niemal słowach: 

„Oceniam w zupełności patryotyczną dążność, 
z jaką Towarzystwo usiłuje dopomagać do wzro- 
stu ojczystego rolnictwa i ściśle z niem związa- 
nych rękodzieł. Znaczenie, jakie przyzaanem być 
musi tej gałęzi działalności obywatelskiej ze wzglę- 
du na "aeg ogólnej pomyślaości państwa, 
i zawisłego od niej powszechnego zadowolenia, 
pie pozostało dotąd obcem mojemu ojcowskiema 
staraaiu. Tak więc jak z radością przyjąłem za 
proszenie Towarzystwa, z równemże zadowole- 
niem widzę obecnie, jaki udział ze strony wszy: 
stkich klas ladpości towarzyszy wystawie rolni- 
'e2ej.  .Dążcie zatem i nadal z równą „gorliwością 

W Holandyi i Belgii dawne ceny utrzymały się ku temu celowi ważnemu, który macie przed 80- 
w zupełności, ale bez materyalnego podniesienia. bą, i bądźcie przekonani o ojeowskiem współczu- 

Na naszej giełdzie mieliśmy ruch zwyczajny; |Ciw jakie żywię dla w M pięknego kraju, a oso- 
a od zeszłego tygodnia żadnej w cenach przenicy bliwie dla wspierania celów waszego Towarzystwa”. 
nie możemy notować zmiany — żyto zaś od 8| JCMć zabawił potem przeszło godzinę na wy- 
dni podniosło się o 5 do 10 żłr, © ile jest bęz |stawie i okolony obecnymi zwiedzaczami, oglądał 
odoru. W ogólności żyta bardzo mało jest wysta- przedmioty wystawione i łaskawie przyjmował 
wionego na przedaż; a że wszystkie. ładunki przy. | objaścienia pojedynczych wystawców. Powrót do 
chodzą w: złej kondycyi, jest wielka tradność w|żamku cesarskiego odbył się wśród takiego sa- 
znalezieniu stósownego ziarna na pokrycie licznych | mego żywego udziału ladności. W tej chwili jest 
O ae Po oda eA. rez takie 

w ci nia 2,100 łasztów psze- uz 3 JĄ as 

sier yy szła 0 pa agatOw pozę: | zostali liczni reprezentanci wyższej szlachty i du-|w oczekiwaniu nowego parlamentu. W Chester sam 
? chowieństwa jakoteż zastępcy różnych stanów. | minister skarbu Gladstone przemawiał za wybo- 
Odpowiedź cesarska na przemowę hołdu księcia |ręm syna swegó. Kanlerz bronił przy tej sposo- 
Prymasa, wywołała we wszystkich sferach naj-|bności polityki gabinetu, Palmerstona i objaśnia- 
żywsze zadowolenie. Franciszek Deak weżmie |jge kwestyę reformy wyborczej ubolewał tylko, że 
także jutro udział w deputacyi Akademii węgier |opioia publiczną nieobjawiła się dotychczas za tą 
skiej, mającej być przedstawioną N. Panu. zmianą. Widocznie p. Gladstone zachownje sobie 

Peszt 6 czerwca wieczór. Pesti Hirnók donosi, 


i swojemu synowi drogę na przyszłość. Żaden je- 
że nadworna kancelarya węgierska poleciła świe- 


szcze Z dzisiejszych dzienników nie przyniósł wia- 

žo radzie namiestniczej węgierskiej wygotować na- | domości o chorobie lorda Palmerstona i bliskiem 
ujące projekta do ustaw, które przedłożone |ztąd przesilenia gabinetowem, jak to pisze nasz 
będą przyszłemu sejmowi: edy. trwac paca io aa a“ e na 
1° względem stanowczego urządzenia komi. |**m, miejsca zrobiliśmy wzmiankę. Niemniej je. 
Wyd dystryktów jg w związku] 1oak źródła, z jakich korespondent nasz czerpać 
z ordynacyą gmindą; sza Jiaglnahj y aparo i PoPanan 2 pijaka 
2 i nkami i. Zapewne więc niezadługo 

pókiatodki tóbjedja u! rhegi czej publicznych | wiadomość ta potwierdzi się, gdy utaić nie będzie 


jej dłużej można. 

80 pod względem przyszłego wspierania naro- a ne 
dowego teatru węgierskiego i muzeum narodowego; 

40 pod względem ostatecznego napowrót wcie- i 
lenia tych komitatów i powiatu kewarskiego, któ- Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu z 
re przyłączonemi były do Siedmiogrodu. +8 

Peszt 7 czerwca, O godzinie 7ej rano zaczęty 
przegląd wojsk na Błoniu pod Budą, przerwany 
był ulewnym deszczem. Pomimo tego tłumy luda 


Pes Ah 6 czerwca ra 91, wieczór. Wśród 

najpy8 zej pogody i przy najżywyszym ti- 

dałale goi odbyła się regatta nA 
zebrały się, aby powitać przyjeźdżającego Cesarza. 
Od godz. 10ej rozpoczęło się przyjmowanie depu- 
tacyj. Naprzód przybyła wszystka szlachta, którą 


wieczorem przez stowarzyszenie wioślarzy Budy i 
Peszta. Oba brzegi Danaju, krawędzie marów 

Kardynał Prymas przedstawiał N. Panu. Następnie 
przedstawiła się Akademia węgierska, na czele 


twierdzy w Budzie, obsadzone były gęsto tysiącami 
z prezesom swoim hr. Aurelim Dessewffy i wice- 


widzów. Z uderzeniem godziny 6 ej parowiec 
prezesem bar. Józefem Eötvös, Dalej deputacya 


„Cesarzewicz Radolf* przywiózł N. Pana, który 

przesiadł się na przygotowany dlań inny parowiec. 
komitetu Ostreyhomskiego i innych 18 depatacyj 
komitetów i miast, które N. Pan przyjmował. 


W pierwszej gonitwie (nagroda 100 duk.) i w 

czwartej (nagroda 50 duk.) odniosło zwycięstwo 

Towarzystwo żeglugi parowej dunajskiej; w dru- 

giej (uagr. 50 duk.) stowarzyszenie wioślarzy, 

w trzeciej (uagr. 20 dnk.) łódź p. Roszty. JCMć 

sów z” | ak jego rc ANR, W deputacyi akademickiej oprócz prezesa i wice- 

okrzyków ejen pi a zy j| prezesa znajdowali się: hr, Miko, bar. Senuyey, 

gdzie spalono ognie sztuczne. Wieczorem miasto Franciszek Deak, arcybiskup Lonowicz (z Kalo- 
czy) Korizmicz, Lonyas, Zsoldos, kanonik Paner. 
Około godz. 1*/ę w południe ustał deszcz. Po po- 
ładoiu N. Pan uda się na wyścigi konne, a wie- 

czorem o Tej obiad u dworu na 80 osób. 

Kursa. Wiedeń 7go czerwca wieczór. Kolej 


yło wspaniale oświetlone. 
Hamburg 6 czerwca. Hamb. Correepondent 
północna 1718. — Akcye kredytowe 18260. — Losy 
zr. 1860 92 40. — Losy z r. 1864 83:80. — Paryż 


donosi z Londynu, że na radzie ministrów posta- 
1 czerwca. Renta 67:45. 


nowiono oddać sądowi polubownemu spór z Ame- 
ryką o wynagrodzenie strat z powodu- najścia 

PE EE O KIE ARA A i OK 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


z Kanady i z powoda okrętu „Alahama*. Propo- 
Ksawery Mastewski. 


zycyę tę miano już wysłać do Washiogtonu. 
almi. Doniesienia z Sonory mówią, że wychodźcy A- 


gier, obszerne telegramy urzędowe które powta- 
rząmy, zdają o nich sprawę, a prócz tego wiele 
dzienników daje swoje własne relacyę, które 
zachodzą nawet w sferę pogłosek. I tak M. Fr. 
Blatt każe sobie telegrafować 6go o półaocy, że 
jak zapewniają, N. Pan podpisał w tymże dmiu 
dekret zwołujący sejm węgierski na pierwsze doi 
października. Dalej zaś powtarza pogłoski o po- 
litycznej amnestyi, lecż ta ma dopiero później 
castąpić. Mówi również, że spodziewają się, iż 
porozumienie nastąpi w ten sposób, iż zmiaua 
ministerstwa w Wiedniu mie okaże się potrzebną. 
Jest to zbyt dalekie przypuszczenie już teraz. 
Wszakże należy zważyć, iż gdyby  ministerynie 
nie było podzielało polityki, która do porozumie- 
aia się zmierza, zmiana byłaby powinna już teraz 
nastąpić. Co zaś będzie, jak się sejm zbierze, Z0- 
baczymy. 

Gaz. Kolońska donosi, że minister Bismark 
wyzwał deputowanego  Virchowa na pojedynek, 
jeśliby nie odwołał swoich słów do niedzieli, (tj. 
do llgo.) Powodem tego wyzwania, jeśli prawdzi- 
we, a jest prawdopodobnem jest to, że słynny le- 
karz Dr Virchow jako sprawozdawca komisyi 
badżetowej do spraw morskich powiedziął mniej 
więcej to co Thiers o budżecie, że projekt rządo- 
wy jest tylko złudzeniem; rząd domaga się uchwa- 
ły uprawniającej samowolę, gdyż stan bezbudźeto- 
wy jest. niezuośny. Ale obustronnie nie rozumieją 
się. Mioisteriam spuszcza się tylko na przypadki, 
P. Bismark odpierał zarzuty czynione polityce, 
ale co do posądzenia go o złą wiarę, uważał to 
za obrazę osobistą i żądał odwołania. Virchow 
odrzekł, iż powtórzyć gotów co powiedział, ale 
nie odwołać. Minister wychodząc, dał się podobno 
słyszeć z pogróżką. Byłby to drugi w tych cza- 
sach poje Sai ministra: pierwszy w Belgii mię- 
dzy jenerałem Chazal, a p. Delaet. 

Prusy domagają się ciągle wydalenia z księstw 
księcia Augustenburskiego, a lubo nie czynią te- 
go w notach, jak maiemano, wszelako poufnie 
ponawiają żądanie. Słychać przeto, że książę uda 
się do kąpiel, eo będzie niejako złagodzoną for- 
mą wyjazdu. Stogunki między Prasami a Szwecyą 
mają być bardzo Ścisłe, coby przemawiało za my- 
ślą podzielenia się kiedyś resztkami Danii. 

Korespondent nasz paryski zdaje sprawę w dwóch 
listach powyżej umieszczonych, które równocześnie 
nas doszły, z obrad Ciała prawodawczego franca- 
skiego nad budżetem. Dzienniki paryskie z wilii 
świąt, które nas dziś dopiero zamiast wczoraj do- 
szły, zajęte w głównej części rozprawami Izby, a 
osobliwie rozbiorem mowy Thiersa. W niedzielę 
nie było dzienników, jako w święto uroczyste. Do 
wiadomego zajścia między Cesarzem Napoleonem 
a jego bratem stryjecznym nie przybyło mie no- 
wego. 

W Anglii rach wyborczy coraz więcej ożywiony, 


bocznym zarobkiem. Służyć publiczności nauką i 
wiedzą swoją, czyni w Ameryce zaszczyt w każ- 
dem położeniu. List o wzięcia Richmondu umie- 
szezony w jednym z amerykańskich dzienników 
sprawił tak wielkie wrażenie pięknem i świeżem 
przedstawieniem rzeczy, że redaktor uznając pra- 
cę swego spółpracownika, darował mu pióro dia- 
mentatmi wysadzane. Sprawozdawca, niejaki p. Hag, 
którego ten zaszczyt spotkał, nie przyjął daru, o- 
świadczając, że nie należy się jemu lęcz zwycięz: 
cy Richmondu, którego. czyn opisywał. Jenerał 
przyjął od redaktora owo pióro i napisał niem 

lka słów. Pewien bankier washingtoński odkupił 
ton autograf od redaktora za kilka tysięcy dola- 
rów; a tym sposobem obie strony odniosły bogaty 
plon ze świetnego czynu wojennego. 


Przeworsk 3 czerwca. Ceny targowe w walucie 
austr, 

Pszenica (xa mierzycę) 300, żyto 2'20, jęczmień 
2-10, owies 1'35, groch 2'85, bób. 0-00, proso 0:00, 
tatarka 1°70, kukurydza 0'00, siemniaki 105, drzewo |.. 
twarde (za siągę) 6-80, miękkie 5:60, siano (za ce- 
tnar) 1'00 słoma 0'45, konice na paszę 0'00. 


Stary Sącz 31 maja. Ceny targówe w wal. 
anstr. 

Pszenica (za mierzycę) 370 żyto 2:50, jęczmień 
210, owies 1'40, groch 3'20, bób 3:20, proso 2:60, 
tatarka 000, kukurydza —, ziemniaki 1:15, drzewo 
twarde (za siągę) 6*10, miękkie 4:52, siano (24 0e: 
tnar) 1-10, słoma 0'60, konicz na paszę 1:40. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 7 ożerwca. Dziś około godziny 6tej 
przybył p. Namiestnik Galicyi Fmpor. bar. Paumgart- 
ten z Wieliczki do Krakowa. W ciągu tego lata p. 
Namiestnik zabawić ma kilka tygodni z familią swoją 
w kąpielach w Traskawcu, O 9ej wieczorem muzyka 
wojskowa dawała serenadę jenerałowi przed hotelem. 

— Mylnem było doniesienie, jakoby nowo promowo- 
wani doktorowie filozofii p. Janicki i Bełcikowski o- 
trzymali dyplom „sub Auspiciis Imperatoris.“ Powo- 
dem tego mniemania był blankiet doktoryzacyjny roz- 
poczynający się od słów powyżej wymienionych. 

— Panie Teresa Żebrowska i Ilmingowa wyszły 
dziś z więzienia, odsiedziawszy karę trzechmiesięczną, 
na jaką skazane zostały wyrokiem sądu wojennego. 

— Mówiąc o próbach sikawki i narządów ognio- 
wych, których użyciem kierował fabrykant ich pan 
Metz z Heidelberga, dodać nam jeszcze należy, że na 
obiedzie wspólnym, na którym przy tej sposobności 
znajdowali się członkowie Rady Nadzorczej z preze- 
sem i I)yrókcyą, tudzież urzędnicy Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia, z których młodsi 
jako ochotnicy saprawisli się do użycia sikawki ina- 
rzędzi ogniowych, p. Metz odpowiadsjąc na zdrowie 
wniesione przez prezesa Dyrekcyi, miał mowę mo- 
gącą posłużyć za dowód politycznego wyksstałcenia 
w Niemozech i ustalonych pojęć dojrzałych o obo- 
wiąskach obywatelskich. 

Mówił on naprzód o potędze stowarzyszeń , które 
oprócz sił zbiorowych, jakiemi rozporządzają, mają 
wielką moralną zaletę, że maluczkich do wielkich sbli- 
żają, do wapólnej powołują ich pracy i na jednym, 
kiedy chodzi o wspólne dobro, stawiają poziomie. 

Co do specyalnego zadania, to jest obrony od o- 
gnia, utrzymywał, że bez długiego ćwiczenia, bez 
wprawy, bez dowództwa, słowem bez silnej i z rygo- 


Tarnów 2 czerwca. Ceny targowe w walucie 
austr, I 

Pazenica (sa mierzycę) 3-031/,, żyto 2:18, jęczmień 
2:05, owies 1:53, groch 0'00, bób 0:00, proso 0-00, 
tatarka 0'00, kukurydza 0'00, siemniaki 1:60, drzewo 
twarde (za siągą) 8'70, miękkie 6'00, siano (ga 0e- 
„ |tnar 0'00, słoma 0-00, konicz pa paszę 000. 


Nadesłane. 


Gdańsk 3 czerwca. Po nadzwyczajnych upa: 
łach ostatnie trzy doi były zimne, wietrzne, dziś 
deszez. 

Targi aogielskie w stagnacyi i przy naciska 
dowozów zagranicznych ceny pszenicy obniżyły się 
o 2 szyl, na kwarterze — pogoda dobra sprzyja 
wzrostowi zboża, lubo przenica nie obieenje wiel- 
kiej obfitości. pasy dawne znikają, przy do- 
stąrczeniach jedna Pro A potrzeby kon- 
sumcyi ożywienie handlu jest niemożebne., 

Targi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne le- 
piej i silniej od londyńskiego się trzymały. 

We Francyi stósownie do mniejszych lub wig- 
kazych dowozów targi są mocniejsze lub. słabsze. 
Wiadomości o stanie pól są sprzeczne, oziminy 
cierpią z powodu suszy, a kłosy są rzadkie i na 
cienkiej słomie. 


. Wspomnienie pośmiertne. 

Strony ponad Dunajem w okolicach Czechowa, po- 
niosły temi czasy bolesną obywatelską stratę, przez 
śmierć Ludwika hr. Marassć, który w swej majętno- 
ści w Jarkowie w d, 23 maja b.r. pięćdziesiąty pią- 
ty rok życia swego zakończył. 

Zmarły pochodził z jednej s tych francuskich ro- 
dzin, które w końcu zeszłego wieku chroniąc się przed 
burzą francuskiej rewolucyi, na ziemi polskiej gościn- 
ne znalazły schronienie. Zrodzony w Krakowie w r. 
1810 z ojca Ferdynanda, pułkownika armii księcia 
Kondeusza, i matki Krystyny z Starowiejskich, czuł 
się przez matkę i wychowanie całą duszą Polakiem, 
niosąc całe życie gorliwe i wierne słażby rodzinnemu 
krajowi. Kiedy więc w r. 1830 zawrzała wałka o 
wiepodległość za Wisłą, Ludwik natychmiast równie | 
z inną młodzieżą pospieszył w narodowe szeregi. Słu- 
żąc najpierw w 10 pułku piechoty jako oficer, nastę- 
pnie w artyleryi— aż do ostatnich armatnich strza- 
łów pod Warszawą i Wolą dzielił wszystkie koleje 
świetnych zwycięstw i nadziei, i boleśniejszego je- 
szose nad nie owoczeanego upadku’ narodowej spra- 
wy. A gdy po zakończeniu krwawych zapasów trzeba 
było zamiast przy dziale stać jaż przy pługu, zmarły 
rozpoczął nowy zawód życia wiejskiego gospodarza 
i obywatela. Złączony koleżeństwem w Uniwersytecie 
krakowskiem, i tamże zawiązaną ścisłą przyjaźnią £ 
Mieczysławem Skarżyńskim, w r. 1837 pojął za żonę 
et a jego Amelią, i odtąd w Jarkowie zamieszkał 
stale, ; 


Jako pierwszy s rodu, co na ziemi polskiej miał 
się stać szczepem nowej rodziny, dalszy w przyszło» 
ści zakreślając dla niej kieronek, czuł on tem silniej 
szą potrzebę zespolenia się s rodziną żony, wytrwa- 
łej pracy w domowem życiu, a zarazem trwałego u- 
stalenia poczciwego imienia w kraja i między sąsia- 
dami, wpośród których zamieszkał, Pan Bóg pobło- 
gosławił dobrej woli i temu potrójnemu zadaniu ży- 
cia zmarłego. Jako głowa rodziny był wzorowym 
mężem i ojcem; a po Śmierci nieodżałowanej straty 
Mieczysława Skarżyńskiego godnym jego zastępcą, bo 
jedyną podporą całej familii i kierownikiem jej inte- 
resów. Łącząc z polskiemi cnotami odziedziczonemi 
po matce, skrzętność, zabiegliwość i pracowitość — 
zalety tak właściwe francuskiej krwi po ojou— był w 
całem znaczeniu porządnym i pełnym zamiłowania na 
wai gospodarzem. Zamknięty w ściślejszem, domo- 
wem i sąsiedzkiem kole życia, nie brał nasz zmarły 
głośnego udziału w sprawach krajowych, lecz pełniąc 
z właściwą sobie gorliwością wszystkie obywatelskie, 
posługi i obowiązki — dzielił oałem sercem wszystkie 
jakieśmy przeszli, aż do ostatnich, i łudzące nadzieje 
i dolegliwe bóle całego kraju. 

Takie życie zjednało mu u dalszych powszechny 
szacunek , między zaś bliższemi braterską miłość, a 
serdeczny żal po przedwczesnym zgonie. . Taka: też 
sama dalsza droga życia pozostata w spóźciźnie dla 
jego synów — zasługa w kraju i zacne imię w oby- 
watelstwie. R. 


ogniu nie może się obejść, — Słyszałem, mówił dalej, 
tu i owdzie powątpiewania, czyby władze rządowe 
przeszkód takiej organizacyi straży ogniowej stawiać 
nie chciały; nie mogę przypuszczeniem tem wyrządzać 
krzywdy władzom, bo oprócz względów ludzkości, 
dobrze uorganizowana straż ogniowa ma także niepo- 
spolitą ważność ekonomiczną. Każda własność, ni- 
izczącemu wydarta żywiołowi, jest owocem pracy 
udzkiej, jest częścią bogactwa krajowego. Zawiąza- 
iście się Panowie w stowarzyszenie, aby nieść p" 
x „którzy 3 szkody È 7 pon0Bzą, „ale w sacie po- 
rm kosztem wszystkich. Jożeli więc dzięki 
łam ochronione będą jednostki Od upadku, to nie- 
niej wynagrodzona własność jest stratą ogółu, jest 
bytkiem zasobn ogólnego. 
| Niewiemy, jakiby rząd chciał przeszkadząć takiej 
sganisacyi i wziął na siebie tę ciężką odpowiedzial: 
ść, żeby w razie nieszczęścią był przyczyną utraty 
benis, a ozęsto i życia ludzkiego. a 
Różne są prsyjemności, którym się ladzie w sile 
joku z zamiłowaniem oddają: jazda konna, ćwiczenia 
gry tm polowanie i wiele inuych, ale wierzaj- 
mi Panowie, mie ma przyjemności nad tę, kiedy 
bez uzbrojonym narzędzia wychodzi na ra- 
nek zagrożonego nieszezęściem bliżniego; a cóż do- 
dro mówić o uczuciu, jakiego się doznaje, jeżeli ko- 
(1 przypadnie w. udziale szczęście uratowania życia 
Br. 


Niech mi wólao będzie zakończyć tę moją przemo- 

wnosząć zdrowie waszego prezesa, który jeden z 

| rwatych syna śwojego wprawiając sa młodu do u- 

y obywatelskich, do szeregu obrońców od ognia 
tigak. 


s „ 128—130 407—415 241 245 3615 37 3 
f „ 13—131 420—426 346—247 3718 38 — 
"p letniej 128 —480 450—470 240 245 40 5 42 — 
Żyta „` 120—126 286—264 226—237 22 12 26 10 
Grochu — — %0—3560 — 24 4 33 18 


Żyto na odstawę czerwca i lipca 262'/, 265. 
ua i sierpnia 270. Sierpnia i wrześnią 275 
2771. 

Toruń przebyło przenicy 1945 łaszt., żyta 133, 
grochu 4, belek dębowych 1053, sosnowych 25640, 
bali 210. Siemienia konopnego 162 cet. 

Kurza zamian: Londyn 623. — Hamburg 152.— 
Amsterdam 1435. . 

Aleksander Makowski. 


Królewiec 1 oserwca: 


Ze wschodniej i południowej Europy — nie sły- 
chsć jak o pomorze bydła, o nieurodzaja ozimin, o 
wymarznięciu rzepiów i rzepików, a mimo tego oeny 
na pszenicę w Anglii spadają i to znacznie spadają. 
Oeny na żyto przybierają więcej stałości, a nawet na 
dostawy jesienne do 48 agr. za szefel (14 rub. 50 
kop. za beczkę 7!/, ss.) dochodzą. Gospodarze nie 
szczędzą zachodów, ażeby zmalały dochód podnieść 
„odpowiednio do istniejących potrzeb. Trudna to rzecz, 
mianowicie dla rolników zpod panowania rządu pe- 
terabutskiego, który prawa własności — gruntowej — 
tak gwałtownie nadwerężył, że dobra na pół darmo 
sprzedają, a dzierżawy, przy jakiejkolwiek gwarancyi 
moralnej, są z niczem prawie do objęcia. Tak mia- 
nowicie dzieje się na Litwie. W Księstwie obecnie 
czynoiej, niż kiedykolwiek, toczy się walka na polu 
finangowem, między naszą narodowością a najwyższą 
sforą rządową, o: wykup lub zatrzymanie ziemi w rę- 
ku polskiem; — i chociaż tamże s jednój strony 13 
milionów na ten cel przeznaczono, to z drugiej stro- 
ny zmówit solidarne postawienie się możnych obywateli 
przeciwsważyć może to dążenie. 

Trsydniowy jarmark na konie, i wystawa owiec 
w Królewcu, chociaż dostawiły piękny dobór zwie- 
rząt, dla ogólaego niepowodzenia jednakże tak rolni- 
WY jak i kupoów, słaby miały odbyt i gości bardzo 


»rzemowę tę gorąco wypowiedzianą, oklaskami 0- 

tii przyjęli. ` A A I A ENEE E WUEZE. 

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następujących SZ RZS nast ETER 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój. 


Zawiadomienia: Bad obw. tarnopolski .pp. 
Wład. i Marcelego Komarów o wydanym im pozwie 
przez pp. Teodora, Józefa, Marcina i Aleksandra Kę- 
szyckich o ekstab. ugody między pp. Wład. i Mar- 
celem Komarami i Anną s Komarów Budziszewską 
w r. 1800 zawartej, z dóbr Dżwinogród , Liatkowce, 
Wołkowce, Dzwiniaczka, Trabczyn i Babińce; kurator 
Dr Żywicki. — Sąd obw. przemyski wierzycieli dóbr 
Jabłonica ruska jak to Annę z Boguszów. Zakrzew 
ską i Stan. Jagielskiego o termininie ust.: jrozpr. W 
d. 22 sierpnia celem udowodnienia pierwszeństwa i 
la- | wiórzytelgości,— Kraj. dyr. finansowa lwowska o za- 
prowadzeniu sprzedaży w tabacznym magazynie lwow- | 
skim najprzedniejszego tytoniu tureckiego w pudeł- 
| kach po 2 fanty w sobie obejmujących po 9 złr. 20 
dzięż co kwadrans tym samym trybem piszezałką da- | «— Namiestnictwo lwowskie o losowaniu w d. 24 
czerwca kwot z fundacyi posagowych: Jana Antoniego | 2 
terażniejszego Magistrata umilkła juž oddawna piszczał- | Łukiewicza (3679 złr. 96 c.) Wincentego Łodzia 
ka, która dawniej z wieży słyszeć się dawała, a od|Poninskiego (600 złr. i 300 złr.) i Elżbiety Czar: 
niejakiego czasu stróże tameczni w nocy wcale się|kowskiej (117 złr. 560.)— Sąd kraj. krak. o, otwar- 


ug: i * 

;ardzo słusznie Czas (w Nrze 120 „Kronika miej- 
Sqa* z dnia 26 maja) wyszczególniając aż siedm 
mt galicyjskich, w ciągu b. m. pogorzałych, wy. 
an z tych klęsk, które innych dotknęły, arcyzba- 


wine przestrogi dla nas wszystkich, a. przypomniał 


4 mx CZAS - z Czwartku -8- Czerwca--1865. 
WYLKKO 50 CEWTÓW . 
oaie kosztdję los do, ciągnietia dnia” 
"15 Czerwca r. b. nastąpić mającego 
najnowszćj „póżyćzki premiowćj 


Dom komisowy Krakowski 
' „pod firmą 
W. Wieloglowski i Sp. 
zawiadamia, iż, otrzymuje regularnię co 
czternaście dni świeży transport 


WÓD: MINERALNI CH 


W drukarni „Czasu“ 
wyszedł 


tom trzeci i ostatni 
Pamiętników 
KAJETANA KOZMIANA 


z dwoma portretami, z = r j. a OOO © nak OO 
obejmujący epokę Królestwa Kongreso- AT ` 16 pó'40;000 «4418 po 35,000 i 
wego od 1815 r., .aź do 29go. Listopada () B W I E S // C // E NI E 6 16-82,000. i "w mi 30,000 „kr ajowych i zagraniczny ch, 
1830 r. wspomnienia rewolucyi 1830 r., EER „Ado * 4 pó'26,000, - | ob22*p0-20'000, i rozsyła takowe na żądanie pakami od 


25 do"50; flaszek na prowincyę. 


H 48 poi18,000; - o 4:po 16,00 
(2809-4-6)T 


j ilo W 4: por 00, 
15,000, 10,000; 6;000-aż niżćj 36,871 po: fr. 17. 
Los ważny na to ciągniciie kosztuje tylko 50 cęt.; 4 losów zł. 2, 10 
zdosówszło4„ 2llosów zł. 8 wal. austr., przez co każdemi nastręcza się mo- 
" żliwość tak nieznaczną wkładką wziąść udział w tóm korzystnem przedsię- 


oraz niektóre wspomnienia z lat później- 
szych. 
Tomu tego nabyć można: 
w Krakowie w Admisnistracyi 
„Czasu w głównym Rynku 


Przy odbytem ma dniu dzisiejszym ósmem zwyczajnem zgromadzeniu wal- 
nem, Akcyonaryuszów: ©. k.  uprzywilejowanój ¿kolei galiċyjskiéj Karola Ludwika, 
uchwalono ix 


Zych ręki do sprzedania: WIEŚ w obwodzie 
Sanockim, powiecie Baligrodzkim, m 
gk, 


Nr. 39 airy i do 1000 morgów poła orne twisk i 
’ A g 4 l wzi en ER A 26 A ( isi i i 3 go, pas m 
wę IŁOWA: jj „Czasu* w Ryn ake i ża rok 18364 Via By 24 (04 żądaniom w należytym: czasie' odpowiedzieć; uprasza się ret Ej non Bac moll" 
w Rzeszowie w księgarni Jana Ą. Pe- y ; ) o wózedicozamÓWienia z żałączeniem kwoty fpienieżnój pod: adresem podpi- | nie, Blizszej wiadomości udziela Adwokat Sermak 
lara; „która w ypłaconą będzie sanego, który, udział biorącym, listę ciągnienia przesyła bezpłatnie. w Przemyślu. (2890-2-8) 


© Cart Molle, 
Stats - Effecten Handlung 
in Frankfurt a: M. 


w Lipcu r. b. razem z półroczną 5-procentową prowizją. o 

losowanych: Radców apministracyjnych: Jego Ekscelleńcyę Hrabiego 

Kazimierza Starzynskiego i Pana F. L.Westenholza 

obrano na nowo, i. to. pierwszego 296, drugiego 297 głosami — w miejsce| 

zaś wy losowanego także Pana —- aurycego aber'a padł świeży wy- 

bór na |Pana HH. Rogge 276 głosami. 

Wiedeń dnia 29 Maja 1865. c (2858-3) 
Rada Zawiadawcza. 


w Paryżu up. Z, Płońskiego, Boulevard 
du Prince Eugene 95; 

w Poznaniu w Księgarni N. Kamień- 
skiego X 

w Ostrowie (w.Poznańskiem), w księ- 
garni J, Pribatscka. 


Cena egzemplarza w. Państwie  austr, 


5 zła. — w Poznańskiem 3Y,, tal. 
(2848-4-) T, i 


Ponieważ. pow szechnie rozgłoszono, 


(że dobra 
| Chilczyce i Boniszyn 
l roletsiM «is OA ja przedznemi Zostały, uwiadamia się, że mają- 
p a a E R E A EEE E A EE tek, ten. przedanym nie jest, a chęć 


Uk. wył. uprzywil. kupna mający „raczą się. osobiście lub listo- 


» u wnie. zgłosić do właściciela onychże, — poczta 
| c Płyn uzdrawiający 
| bah główne ciągnienie wygranych przęz rząd dozwolonej i-gwarantowa= 
, 


dl Złoczów. (2889-1-3) 
néi, 93% Loteryi krajowćj Brunświckićj napi | „FSE i p, Š Te „(Restitutionsfinid) 
„ dnia 455 i 46 Czerwca. Ene yyra WWE — dia RA OWE, 


Łoterya ta zawiera główne wygrane R” Franciszka Jana kwizdy 


| ó i ne ka A j HA nA Ers 
~ Jeden kroć sto tysiecy talarów ONE owo URE, „w Kotneuburgu, 
60.000) tal., 40.000 tal., 20.000 talsi? pO: 10.000 tal., 2 po 8.000 ial., 2 |Przez Jego ek. Mość Cesarza Franciszka Józefa I. w całem au- 
po a.od0 tal., 2 po 5.000 tal., 2 po 4,000 tal., 3.000 tal., 5 po 2.000 |stryackiem Państwie, po poprzedni: praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez-wy= 
täl., 5 po 1.500 tal., 2 po 1.200 tal., 85 po 1.000 tal., 5ipo 500 tal., | soką Ck. austryaćką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym rzywilejem i londynń- 
105 po 400 tal. 5 po 300 tal., £30 po 200 tal., i 17.545 po 100 tal., 80| Skim imedalem—używatyn telarniach JM. Królowćj Ancielskić 
| tal 70 tal. 60 tal., 50 tali; 47 tal. it. d. odp tiret KS magz paronan « Brolowcj Angielskiej, 
w ogolności- 17,906 wygrsnych wynoszących razem m jak również, wzurzędowćj praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od komi we'wszy- 
4 stkich masztalarniach, i fO z a AEPYTYa skutkiem utrzymuje Bo- 
€ 


Je ei $ Milion 70.900 talarów nias nawet przy największćm AoC, do późnćj staro- 
(śeiwytrwałym i raźnym i służy szczególnie do wzmoecnie: 

do. wylogowania, i kosztuje ) nia przed, a do przywrócenia sił po większych trudach, 

do pd Te ciągnienia: cały los zł. Tuwo a/g losu zł. 3 Ygs W: 8., lub 3 zł. 15), wa.) Oe Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. 'a. (2726-4—10)T 

do wszystkich 6 ciągnień s. esłącłky: śory MALEJE "N serg- o Mniéj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — -za opakowanie liczy się 30 cent. w. 'a. 

przeto przez najniższy wygrany zostanie już, stawka. zwrócona. f i l ai- ) 

' „Jako „główni Kolekiorzy przez książęcą Dyrekcyę loteryi upoważnieni pozwalamy so- > yeg Prawdziwy utr zymują: 

bie, oprócz. wielu innych: numerów, polecić jak najmocnićj „niżćj przytoczone  nimera do |5%w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku gł. w kamieni- 

probówania szczęścia; a. firma nasza: od. tylu: lat już istniejąca, również szczęście, które w|Y P- Ik firchmayera i p. Józef Jahn, weLwowie: PP. C., Es- 

tąk obfitój mierze na nas eo roku spływa i naszą główną kolekturę jako najbardziej pc- „,, Kierski, P, Mikolasok, S, Rucker A. Berliner. i 

lecenia godną przedstawia, dają rękojmię, że się z ufaością do nas udać można. Oczekuj- | w Białej p. J. Keller. [xos w. Radziechowie p. Jaśkiewicz: on 

my zatóm spiesznych. zamówień. na kpl w Brzeżanąch p. Margulies. w Rzeszowie p. Śckaitter i+ Spółka. 

Nr. 20.462, 20.170, 21.151, 21.153, 21.163, 24.836, 24.836, 24.840, b, 0 ss pig, Fadenhecht, ,.w Sanoku p. J„ Jaklitsch. 
24.866, 24.681, 24.584, 24.894, 24.6958, na całe'losy: |w Leżajsku «pi J. Maresch. w Smolnicy pe ResWimmer: 

Nr. 28.277, 23,978, 23,929, 22.980, 29.651, 29.653, 29.655, 29.666,| y „Oświęcimiecpi' St, > Ddł kowski; 


29.669, >s o słać Š m na pół-losy. í y k bys Lapos 1] ` . 
Nr: 2.529, 2.590, 2.581, 2.582, 2.588, 2.591, 6.021, 6.026, 6.080, 6.06%. w: Przemyślw e. 4 Syn, R apania p: Ju Jahns, 
] - i i SIwgS Q. $: |aldar l 


1(2843-5-6) 
TO smołe „OS: 


na „Hiatechizm Rzymski“ 
Przedpłata przedłuża się do końca Czerwca 
r. b. z powodu; że .się dotąd niedostateczna ze- 
brała liczba Prenumeratorów, i nie można jesz- 
cze rozpocząć przedruku 3ch tomików po cenie 

1 złr. 50 cent. jednego 'egżemplarza. 
Przemyśl dnia 1 Czerwca 1865. (2884-2-3) 
s. Józef „Krukowski, prof. Teol. pastor. 


- Bv oficer, rodem Niemiec, Protestant, zamie- 
rza zakupić do leśne w Galicyi, 
'w Karpatach, w Styryi, w Siedmiogrodzie, lub 
też w. W. Księstwie Poznańskiem; pierwej jednak 
dla, praktycznego nauczenia się leśnictwa życzy 
sobie w domu jakiego leśniczego, powyż 
mienionych- krajów, przez rok łab”2 łata być u- 
mieszczonym jako wolontarynsz leśny; natomiast 
obiecuje za wikt, stancyę i poniesione trudy do- 


stateczną nagrode. 
r oferty uprasza się adresować 


n E boty ozac 
tą: (2910) 


„MH. E. Nr. 216 H. Engler*s Annoncen- 
[Bureau in Leipzig. 


Ogłoszenie licytacyi. 

N. 8155 (2809-2-3) 

Magistrat król. głównego : miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnćj  wiadomo- 
ści, iż celem wynajęcia sklepu drugiego 
w ratuszu Kazimierskim od strony placu 
Wolnica, na czas od igo Lipca 1865 
do $0go Czerwca 1869,, odbędzie się 
w dnia 22 Czerwca 4865 w gmachu 
Magistratu, “w biórze IF Departamentu 
o godzinie 10 przed południem, publi- 
czna lieytacya, 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 120 złr. w.'a.*rocżnego 
czynszu. Wadyum wyńosi 60 złr. w. a. 

Deklaracye pisemne będą także przed 
rozpoczęciem licytacyi głośhój przyjmo- 
wane. 

Warunki hcytacyi mogą. być przej- 
rzane w biórze H. Departamenta Magi= | 


stratu. 
Kraków duia 25 Maja 1865. 


Edykt: 


o 


Stanisławowski ck. Sąd obwodowy, ja- 
ko instancya spadkowa po Arturze hr. 
Ponińskim, niniejszem wiadomo czyni, że 
celem wypuszczenia w 12-letnią, od 24g0 
Czerwca 1865 de 24go Czerwca 1877 'T., 
trwać mającą dzierżawę dóbr spadkowych 
Kawalówka w obwodzie Stanisławowskim, 
między Buczaczem, Podhajeami i Mona- 
sterzyskami położonych, obszaru 777 mór- 
gów pól ornych, zaś 125 morgów łąk, a 
51 morgów pastwisk zawierających, z wy- 
rębem rocznym po. 15 morgów lasu, 
z dwoma folwąrkami o budynkach w cal- 
kiem dobrym stanie, z prawem propina- 
cyi, dwoma młynami i gorzelnią nową, 
termin licytacyjny 

na dzień i?ty Czerwca 1865 

o godzinie 10 z rana 
się wyznącza, na którym te dobra pod na- 
stępującemi warunkami wydzierżawione 
zostaną : 

1) Cenę wywołania stanowi się roczny 

czynsz dzierżawny 8.000 złr. w. a. 


BANDAŻ .. 
elektro -medyczny. 


Wynaleziony przez . braci Marie doktorów 
w Paryżu, zamieszkałych na ulicy, Grenelle. St. 
Honorć Nr. 8, zą który otrzymali patent na lat 
15. Leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ruptnry. 
Liczne? doświadczenia: lekarzy franeuzkiego fa- 
ikultetn dowiodły, że bandaż. panów: Marie uży- 
teczniejszym jest od wszelkich bandażów dotąd 
wynalezionych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania. ruptur znacznćj objętości, jak ` 
(| również z uwagi ma jego działanie < 
dykalne, 'które wybornie leczy tę niemoc. Ście- 
;|śnia 1przyprówadza do normalnego stanu. części 
i 4 Pęk rupturę, leczy zaś w. bardzo krótkim 

czasie. l 


Cena prostych bandaży w Paryż u. franków 27 
podwójnych «44, > pępkowych 44; bandaże dla 
dzieci franków 20. —:Do. każdego dołączona jest 
metoda użycia. - £ 2-15-) 

gaf Dostać moźną w aptece p. B. Miczyń 
skego przy uli i r W Kiskowie: 
'wSkładzie w aptecznych p. Gallego 
iwi Warszawie, tndzież u p. Chrościckiego 


6.087, 6.090. 7.064, 15.281, 15.285, 16.777, 16.748, 46.752, (ZO IOE 
16.783, 16.792, 16.794, 16.797, 16,799, 19.166, 49.470, 19.175, BP: roga Aby 
22.201, 22.103, 22.105, 22,406, 22.442, 22,117, 22.122, 22,146, 
22.138, 22.499,34.7072., 31-74, 34.739, | ma ćwierć-losy; | 
Nr, 13.522, 46.400, 19,548, 15.521, 48.522, 20,618, 20.620, 20.623, |P')D ) l 
20.633, 20.643, 20.644, 20.655, 20.663, 20.670, 20.658, 26.685, |ski i firma apteki obwodowćj „w Korneuburgu, która „to firma wyciśnięta jest tak- 
20.690, 20.698, 20.699, 23.722, : na osemki losów" 3 > ; 
ażebyśmy, byli w możności przesłać żądane Numera odwrotną pocztą, gdyż pózniej mogą | sog sbowou s aisis] fiagi 
być kupione. — Należytość pieniężna może być przesłana w banknotach, pomimo, że wy- ala TU 
płata: wygranych nastąpi w tałarach srebrnych. Losy retowacyjne; urzędowe listy ciągnienia, 
tudzież wygrane pieniądze, przesyłają Się zaraż po wyjściu listy ciągnienia. © r 
c ( 180 Mia 
„l. S- Weinberg 6: Comp. 


Banquier, Lotterie und Wechselgeschift, Maupi-Central-Bureaq) er 
Braunschweiger und Landes-Lotterie et Hamburger Stadt-Lotterie 


|(253826-7)T in Hamburg (JE. Neumarkt 32. 


w Wilnie, i\Ruk era we; Lwowie. 


„Ból zębów: 


wszelkiego ródzaju "uspokaja w ká" mgnieniu 
nowo wyfaleziońy „Extract Radix“ 
F. Schotta, — poleca się przeto jako środek 
najpewńiejszy, 92: f 
„Skład tegoż utrzymuje w Krakówie 
p. Karol Herrmann. (229-12-1 


3 om © FH. Rosenihala i. 
. 4 sali a;diaóz i "rg" oska: s x i 
"Wiedeński glicerynówy Likier Źelezisty. 
chemicznie zbadany przez pp. Profesorów Hellera, Klezinskiego, Hau- + 
era.t Schura, a przez p. Profesora ©ppolzera w jego klinice, nie- 
mniej. przez pp. Prymaryuszy ck. głównego szpitala w ich „oddziałach, 
19, tudzież; przez Radcę nadwornego pana Roet Pie Erymaryuszy Dor : 
`- 'Kovaes, Lany sicDra Drobnera, 2 Jak fiepieyu bitte ul, 
blednice, niedokrewność, bezsilność 
i dla przychodzacych do zdrowia 


‘Dr: ADANCZYK, 
Lekarz zdrojowy u wód w Landeł, 
rodem Polak, z górnego Szląska, będze 
odbywać porady lekarskie z Pękakani 
przybywpjącemi do tutejszych kąpiel wih 
języku ojczystym. | -(2760-2.37 


iem używany na, 


C. „k. upizywil; Woda żwana , 


-ROSEE de BEAUTE” 


| (Rosa piękności), NS aż a 
"która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków =z 
z odbytój ospy pochodzących, i. spędzenia wszelkich. jakichkolwiek ńiecży. č 
„tości skóry tak na twarzy jak i na całem ciele. Szeżćgółowo žė% wW- | 
gładza zmarszczki, tak przedwczesne jako z wieku podeszłego pochodzące. Ta > 
se dodaje skórze. miękkości , delikatności „i połysku. aksamitnego , po- 


„ 


jak również ma | 


z 


a, (Śiwa 81.4 tai l SI M op „ód a 
| „ WNE H. Rosenthala Wiedeński Glicerynowy RE 
«u «1 Kodądkowy: likier żełezisty, 

»Ba polecenie zasługujący przeciw cierpieniom, żołądka, i kemoroidom, jest 
do nabycia„wielka Fir ADA „mała we 30 c, w następu- 


łubo 1 GŻYŃ f $ WA „Jących składach.: i 2823-4- )T ( 
1 wKrakowieu p. Stanisława Feintucha, p. W. Reduka 


riihi 
d po l W uv 


ip. R Zad A age Lwowie. u pS. Ruckera 
sa APtr—W Kołomyi p. „Maks. Nowickiego, w.Tarnowie. up. Sidoro- 
cza Apt, HW Wadowicach u p; A. Rongego aptekarza. 

zie | 


nieważ: jest z naturalnej rosy majowój chemięznie przyrzą dzaną... Podobne ' | 
środki, wielorakie w tym celu; były dotychezaslitylko z zagranicy sprowa- | 
dzade, jednak wynalazek “ten, jako *pierwszy w kraju! i-najdoskonalszy 
utwór, po Chemicznym rozbiorze ck. wydziału lekarskiego 'w Wiedmiu uzra* | 


gob j l; f 
tate Y w il dIo GK gł 


2) A węg? kowej: halki, ny, otrzymał wyłączny c. k. przywilej. | LB 
Resztę warunków dzierżawy można ||]. | Flaszęczka z, lustrukcyą kosztuje 1 złr. 50 cent: | e i ” (LaBdskki Í Hanptstrasse. N. 109) 
w tusądowćj Registraturze przejrzeć. w krakowie: J. Jahn, — J. Góbl — apteka „pod Barankiem. Wiktor syd podazwiskiem ** | 
i MY A „.„Jporner"g Stahlifedex 


'Hambursko - ameryłk; Towarz. „akcyjne farowój żeglugi pocztowćj 


` Redyką — i J. N. Walter. 


Prawdziwą utrzymują: schredboiinte:: fiołkowo-niebiesk« 


a. Bezpośródńiii żegluga parówa poeztówa między 


dabh) éada weiabńżzecah oj We Lwowie: A. Berliner 'apt. ++i J. Bochnak, — A. Bogdanowicz, —r „JB: czarny, daje się także kopiować; 
Sp b. l vari sogi cho- J. Bruń,— W. Dwörski{— Ebenberger, — A. Hòrn,== |L. Janowski, — Klein z, wma > W 1 kie e a Dormers liana Bii 
rób płciowych, wszelkich wyrzu- wdowa i Gebhardt, — F. W. Królikowski, — J. Reiss, —, Z. Ruker. apt, — „| KRaMmMoDUr REI R ( | © WYRA Jori | m, sieśild waisóysA gatunkach). j 
tów- ran syfilitycznych | B. Stiller, —. Dr. Zarzycki apt. — i apteka. „pod złotym. Lwem;*, „podług okoliczności przytykająca do Southimpton, za pomócą okrętów parówo-poczt || „I. B.Dorzer"s Autografie-IPi 
$ z | W Białej R. Fiałkowski, — w Bochni P, Niedzielski, — w. Brodach. Gomuliński, — Bo śe kapitan Soku 10 Czórwe: 8 Śro A i (brunatny atrament do robót li can 
Paryzkiego Dra pana Chable, w Brzeżanąch ki Mórl i Fadenhecht, — w Brzostku P. Zieniewicz, — w Buczaczu Ko- Tes SADI "pzen zerwca., | Germania kap, JEkłers 22 Lipca. ; autograficznych na kamieniu itd.) 
; eN í : a : 2 AT a Saxonia», — „ Meier 24 Czerwca. | Bawaria, „ , Taube 5 Sierpnia. mują prawdzi òl de 
MI 5 drębski i Kercel, — w Cieszynie Schroder, — w Czefnioweach Schnfirch; w Hüsiaty - ° E| Teutonia ` Hack, 00058 Pipes ti |Anexiania / Traatm 16 Sierpni: utrzymują prawdziwe, szczeg inej, 
ata a rę Skuteczność. syropu ro: nie Michałewicz, —: w Jarosławiu Rohm, — w Jaworowie Lachowicz, — w Kołomyi Sido- v RzAIoTna oi? apor ian ciche filiaj 9 r nane TOMU dlo W. Krakowi D. E. FRIED 
DEPURAGIE ślinnego, bezmerkurydl- rówićz.i Kupfermann,— w Leżajsku Maresch apt,— w, Łańeugie. Swoboda, — wMielcu „JJ dłu ZW "ona PerwE Eada GEE GY diga Kajita tal ZAW, między -pokika tal. 60 we Lwowie pp, Bracia vi Topaia, 


mburskich ||] w BOCHNI p. w. Pisz; — w 


Statkowski, — w Oświęcimie Polaszek; apt., — w Przemyślu. Praczyński, — w Przewor- ; ) 
sku, Świtalski, — w Rzeszówie J. Schaitter i Sp., — w Samborze, Kriegseisen. apt., — w yn; — w KO. 
“i Banoku J. Jaklitsch, — w Skałacie Dziembowski, — w Sokalu (Grot, <w Stanisławowie 
Stecher; == w Stryju E. Kornberger apt., =+/iw'Tarnopola" Morawetz, =t w Tarnowie J. 
Jahn, —;w Zalęszczykach Kodrębski — w. Złoczowie {Petteseh apti: — w Żółkwi kj 

nowski apt. — w Żurawnie. Postępgki. Ź "AOL 


na przewozu towarów: Ł.|2. 46 od beczki 0 40 stopach sżeśćściennych 
% opuszczeniem (Primage) 15%,. i 


nego przeciw liszajóm, i 
wyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpią: Z: 


ida. SAM Gr 

SANG świądom nieznośnym, sy: 
flitycznym 'ranom, zanieczyszczeniw krwi 
tk stanowczą  8ię, pokazała, że ją: dzisia 
10,000 listów dziękczynaych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytnićj popiera, wiel- 
biąc szczególnićj przy jegó użyciu pomóc ką- 
pieli mineralnych również Dra Chable. . ' 


WICACH gy. Alth i 
"MYT p.'H. Żadembski; — w PRZEŁ 
LU p. Wine. Praczyński;'— w 


WIE -p, J Pellar w STANĄ. 
« Jan ellar; — 
wowlk p. rf dfiikowsk. (2840- Hd 


(2829-2-) 


i pieniędzy, Wiedeń 6 czerw, 


| *Pocidyi 'osobotde na Kolejach želäzh 


Przyjemńego smaku a 


pęcherza 15 25 


ł ines ASB: 54 Metaliki na w.'a, i ER STEAT 
je BUS taii w40 oi dzialartiudagoday ik a. p f 0007 kopię skarbowa” hy 88, 77 88;27 | , Ödchodza: 
COPAHU Syr: nianu: žela- „/Metaliki na m. k. | On kupon: an En £ Psy T liob URE ą: i NB 

i a (3.0000, Radio GET E e e qe" | Tisfy zast IT okr. gof 1a 8 ta 5) i Krakowa do. Wiódnóa T tato; '$30:poporianitdo 
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, F s4ć I”! kupon 05 21; q Warszawy 0 inie „86j rano isis (don Wrćateia 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko- owo. royo kolejde]. Nis 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swój dą | Akcye kolei żel.” ” pt8 
strony znowu, już we wstrzykiwantach;: już | Srebro nowermustu, . | 107 + |-106 (r *. +» Puków, | 71 25) 70 50 | zakładu kredytowego |182 80482 70 | Łuidory annia gia 8 $ z bydgo. y * 
wawnętrznie użyć okonywa. z pewnością | Dukat ważny.» ., ), 10 54 Pożyczka loteryjna Gwcij YO isimola 
wszystkie Aa dole iwoć i a ip Napoleon d'or . « .} 8 80 | 8 65 EG agi —— | i Tas wy „6,30/rano;, 1127 prad, połu- 

hy pp R OOE, } A Pólim ały rosyjs.| 9° 5 | 8 90 gt Bebisat| a BET południu, s ais i i 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki Listy galic. noweżk.[r1 76 hro 75 odniej Z py UWYrocz 6 czerw. "| ` |z SŁEŻA wy do! kiej MIŚ fot pinio 
je s 1 u ` k "wiecz V Ompa ” ` 
1 


Boden 
ożyczki loteryjnę: 


den Cr. austr. 


„ Południowej i 


“Banknoty austryac. . 
| Polskiebilety bank. . 


Z.powyżćj wymienionymi specyficznymi śro- LUDOWE : 
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- Losy poży. z r. 1. Ggaralowięczowe EI , pome tekst: , l ; ą i 
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